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Liczba samowolnie pracujących robotników 
wzrosła dzisla) na Polesiu Konstantynowskiem do 240. 

Czy dojdzie do interwencji policji? 
/"'~ lódt~ 25 kwietnia. - Czekam w te.i cbwł!J na decyz}ę 

"Ja~ już doniosła dzisiejsza „Repu- "Wicepre~ydenta RapaJskiego, który · 
leska może sta.ć się preced·ensem do in­
nych wystąpfoń samorzutnych. 

blika" w dniu wczotaJszym Polesie Kon 
stantynowskie bylo widownią nlebywa prawdopodobnie zażąda usunięcia robo. 
lej awantury. tntków przez Potłicle. 

••• 
Jak się dovf.l.adujiemy w ostatnie) 

· chwtll w dniu dz1si.ejszym od:bę· 
dzi.e się specjalne posioorenie ma· 
gistratu w sprawie zajęcia odp-0· 
wiednłego staoowiska wobec samo­
rzutnie ro'Z.p-O'Cz.ętych robót na Po­
lesi't1. (eg) 

Jak wfadomo w roku ubiegłym roz- Ja'k mi telefonował przed chwilą 
:poczeto na Polesiu roboty regulacyjne kierowntk robót na Polesiu, robotnicy 
w związku z proJektem założeroa par- psują tylko to; co oostafo już zirobkme. 
ku ]udowego ł w tym roku magistrat z Tak dalej być w!.ęc nie może, gdy?; c1er• 
wielu przyczyn dotychczas jeszcze pi na tean autorytet władz i sprawa pc-
prac nie wznowił. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! W czorai w godzinach porannych 
przybyło na Polesie 
około 160 robotników z narzędziami 1 

samm'iutnie tozPOCzeło praco. 
/ Nie pomogła interwencja ławnika 
narasza, wiceprezydenta ani policji, 
która przybyła na miejsce 

tego niezWYkłego konfliktu. 
RobotnieY. oświadczyli, te pracy nie 

t>Orzucą. Wiceprezydent Rapalski oz­
najmił wobec tego, te magistrat za 
wszczęte samorzutnie roboty zapłaty 
nie uiści. 

W celu zebrania §cłs1yeh lnforma­
e.ii w teJ sprawie zwróciliśmy się- do 
związków zawodówYcb. których J>Jzed 
stawiciel p. Modrzejewski udzielił nam 
.nastvpuJących wyjaśniefl. 

Co mówią związki 
zawodowe? 

Potworny handel dziećmi. 
1 

Warszawa, 25 kwietnia. I ceH, która mnie zac.zepi!a na ulicy. 
W d'Ó!tllU nr. 24 przy ulicy Twardej · Wzięiła .za to 75 zto.tych. 

zamieszkiwała 18·letnla Jan~na M:icl• - A gdzież 1bywa ta 11hahka"? 
żyńska. Sąsiedz.i wiedzieH coś niecoś o ł - Zwy.kle stoi przed wejściem do 
kilo1>0tach mlódej dziewczyny. wiedzie- klinik.i. 
U nawet o jej pcbycie w kknice położ- Przodowruk. polecił Janince odszukać 

Wyrodna .babka" na posterunku przed kliniką 
położniczą. 

nlC'Zej św. Zofji. Jednego tylko nde mo- wychowaivczynię noworodków, 
gti zirozum~eć. - co sie stało z dziec W ~oraj ją aresztowano. Oku ło 
k"em. Po dwutygod'J.rl-owej łrurac}i w się, iż jest to Anfonir.a Łuka (Węgier­
szi:ittaiu dziewczyna wrócf~ła i jakby ~ie ska 15), karana już rocz.nem więzieniem 
nie zaszło, zaczęła peł.nić obowiązki za tego rodzaju praktyki . 
służącej. Łuka trudni się zawodowo przyjmo-

Sprawą zaiinteresowa? się tez dziel- waniem dzieci 0 na garruszek", pobiera­
n'<:owy, st. przodownik Szablewsk'. jj\c jednorazowo od 75 do 100 .złotych. Co 
Odwjedz:il Mdą,zyńską i po ojcowsku za- robi z niemowlętami - nie chce powie­
czął ją ba.dać. P.rzyz.nala si.ę, że dzte(.;.kO dzieć. Istnieje przypuszczenie, iż; sprze-

,.. - Robotnicy sezonowi, którzy pra- jest „na gamuszku". dawała je żebrakom. 

Przysłowia seimowe. 

Porzucaiac wasnl szczątek 
I przykładnie i ognlśol~. 
Sprawił sejm Już na początek 
Silny zawód komuniście. 
Próżno wącha, próżno patrzy. 
.Darm~ nową grozi hecą, 
„Zachorował~• ai z roZp.aczy! _ 
....., Bo gdzie rąbią, tam drwa łeca. 

A roboty. bracie złoty. 
I niełatwej i niemało, · 
By w.rdsnąć z czo.ta poty. 
Już si w Sejmie uzbte-rało. 

Dzis rozpoczyna si' 
debata budżetowa w radzie 

miejskiej. towali w ciągu ubie~łych lat na plan- - U 1$ogo? Ohydną jędzę przekazano $ędziemu 
łacjach miejskich w tym roku zostali - Nie wiem _, od:powiedzia.ta mło- śledczemu. Co stało się z dzieckiem Ja- ł.ótłz . 2'.> kwu~.~ma.. 
przez magistrat zignorowani, przyjęto da matka - Oddałam je jakJejś „bab- niny .Miątyńskiej - niewiadoma. (t; W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
aatomłast do pracy 60 nowych robotni· · się w radzie miej~kiej dei 1aty nad budż.e· 

, tówł którzy dotyohczas pracowali w tem komunalnym na rok 1928-29. Dyskta 

=k~~ęta!io~~:~~~fi p::!.?~o:ai z!~~ Strasz11· wy z· yw1·01 szałeJ·e• ;:ez~<l:~~~nire~~~t~:~~. exposę pana 
ków, wobec czego .obecnie nie mają • Czas przemówień zgodnie z ręgula· 
żadnych iródet utrzymania. S · ć • · . O • · B ł · • • W l h mmem jest ograniczony do 4s minut <llą 

W dniu dzisieisiym prz.vstąpłłO. m1er I ZDISZCZen1e W reCJł, U garJ·1 I OSzec • każdej frakcji (30 minut dla pierwszego 

samorzutnie do pracy 240 robotni- •. · .· Ateny, 25 kwietnia. l Wytryski t~ ~rzypisuj~ działalno~ci i 15J;clł~r.ut~a~16c.hcy)~r5łosek frakc"a 
ków w porównaniu więc z dniem Wtadomośc1, nadcb_odzące. z Pelo- wulkanu, znaJd.uJącego. s!ę. pod. pobhs: NPR. zamf e„za · z~s!osov;aĆ przy de ba de 
wczoraiszym liczba robotników P?nezu _brzmią rozpaczliwie. Liczba za- kiem~ la~un.am1. ~ n,11e~c1~ M1solong11budżetQwei obstrukcję przez zgłaszanie 
wzrosła o 80 osób; bitych i n.mnych. podczas kat~strofa.:1-, panuJe w1clk1e zamepo1rnJeme. wniosków do każdej pozycji budżetu. w 

- Jakie stanow:iSko zajmą robotni„ n ego trzęsienia, ziemi w. Koryncie dosię tym wypadku budżet nie m6głby być u. 
cy o ile magistrat odmówi im zapłaty? ga, kilkuset oso?. Z posr6d 8.000 do- W POŁUDNIOWEJ BULOARJI. !chwalony w terminie do dnia 30 kwiet· 
,_zapytujemy. mow w Koryncie 7.500 runęło w gruzy. Soiia, 25 kwietnia. nia, wobec czego magistrat zmuszon„ 

- Magistrat musi zapłacić o ile ro4 i:ozostał~ 509, domów zarys?~valo Z południowej Bułgarji, w której kil byłby do wys.tąr;>ienia ? prowizorjwn hi.ul 
botnicy pracują. W sprawie tej wyje- się 1 poch~h1?· Za~I.wdzl. obawa._ 12 ru- ka miast i wiele wsi zostało zniszczo- żetowe na mtcSląc ma14 

chał wczoraj do Warszawy poseł Wa· ną one ka,zdeJ .ch\':'ąl. Ministro~ie grec nych przez trzQslenie ziemi, nadchodzą' .:.gg b ( fkli 
szkiewiez. który będzie interweniował cy, którzy z:viedz~t teren n31wiedzony alarmujące wiadomości. u ro o n u\V 

klęską, pohv1erdzaJą w caleJ rozcląglo . . , 
u wiceprezesa rady ministrów p. Bartla. ści doniesienia o strasznem spustosze- w. ca. łeJ okohc:v be~domna lud~osć,I zatrudnia magistrat przy 

niu. · k~cz_uJąca pod golem. mebem, cierpi dot 
Wyjaśn:enia ławnika Straty obliczają na 15 miljouów dola kliwie z P.owodu mepo~ody. Chłody robotach sezonowvch. 

Harasza. rów. nie licząc bezcennych zabytków I ~zrastaj~ I deszcze są meustann_e, ta~, Ł6dź, 25 kwietnia.. <; 

archeologicznych które również w zna , ze ~tnieJe obawa ·wybuchu chorob ept- (t} W b . h il' . 'ski-c 
Z t..-t : • ,.,~ l .k . . . • . . demicznycb o eane1 c w t przy nue1 ca 

1\v1ie1 zwracamy s1ę uiu awn:r a wy czneJ mierze uległ'Y zmszczeruu. Pr f. • • • t t t·· kl robotach publicznych zatrudnionych jest 
tbia,.tu plantacji miejskich p, ttarasza. Kilkadziesiąt wsi, położonych w oko 0 esorowle umwersy e u so IJS ~ około 600 robotniik6w. 
kit,6ry udziela nam następującycll wyja- łłoy Koryntu i kanału· Istmijskierro leźv go 83.kaloff ! Bonc~ew, którzy dokonali W 'bl". . • '„" . 

L :b ' ~ obJa?dU okołlc nawiedzonych przez trze . na1 1zszym czaSJe w r~e osi"'6mę ~eń:. w gruzach. . . ' d li ł cia pomyślnych warunków finansowych - Qbea11ie praotijc już na plantac- Mlasto Kałamaki i Lutrak.i przesta- s~enie z1e!11i, oświa czy • że utworzy a d' t t t dni . 200 b b & . • się pod Ftłipopolem nowa, wielka rozpa ma,..is ra za ru Jeszcze ezro o--: Jach miejskich około 800 os6b. w tej li· ty istmeć. dl' któ . t uJ f . d nych. '" czbie około 100 robotnik6w z.e związku Trzęsienie ziemi objęło również 1110- m~. w reJ wys ęp ą ormacJe Y , • 
„Pra~a". Enperowcy natomiast ządaj.ą, rz~ Ege~skie, na któr~m znikła z po- luwJalne. Zniżka fa~IY framwa· 
ażeby przyjęto wszystkich robotników, wierzchni pewna mnieJsza wyspa. WE WŁOSZECH. J . 
którzv poprzednio pracowali na Polesi·U. ~6wnież na wyspie ~efalon o~czu- Paryż. 25 kwietnia. JU\VBI \V ab ilDtGBGh. 
W ohwiłi obecnej to silne wstrząsy podziemne. Iv11astv dn • . ~ 

Argostolion zostało doszczętnie znisz- Z Medjolanu donoszą: W potu io- Pabjanłce. 25 kW'łetnł~ 1 fest to nłemożHwe. czone. wej Toskanji i w f"oggja odczuto wczo- Wskutek interwencji magistratu pa..: 
ttfyż na powiększ.en.ie lłczby robotni- Na telegraficzne wezwanie posta bry raj silne trzęsienie ziemi, które wywo- bia.ni.ckiego dvrekc~a tra~wajów doja-1 
ków brak na:razie funduszów. Z takie- tyiskiego w Atenach dowództwo angiel lalo panikc wśród ludności. zdcwych pos~anmy.ła zmzyć ceny blie­
ltłi pretcnsjaimi mogłyby wysttlpić r(i ~- ski ej floty śródziemnomorskiej wysła„ W miastach Monte Amiasa i Castel- tów w ohręb1e miasta. Na odcinku ;>Cf 
nież tnne zwiazki a wówczas należ;;~ło- to z Malty do Koryntu torpedowce i nu5>wo oraz w okolicy runęło wiele do- magl·stratu do dworca zamiast 25 lfOoot 
by jeszcze przyjąć 600 robotnlkó\\'. okręty sanitarne. Wyruszył również pa mow.. • ~ . • szy bilet będzie koszto~ał 20 1rosz1·.} 
Sikąd W:Zil\ć na to fundusze, skoro budżet rowiec z żywnością. Mieszkancy Cas~elnuowo spędzili ca zaś od 1-go maja r. b. zmżona zo.ętaniei 
~ 7'00tal. jes1.C21e uohwa1lony? _ Ateny, 25 kwietnia. tą noc pod golem rue~em. ró~eż cena bHetów od zakrętu aż da 

- Co magistrat zamterza wobec te- W pobliżu Misolongi biją, o<l dwu Szereg wsi w srodkowYCh Wto- magistratu z 25·c:łu aroszy aa 15 .ll"o.-l 
, ~ ~? - zapytujemy. ·dni z ziemi gorli\ce źródła. szech zostalQ zniszczonvcbe IZl!. .Cec>. . - ·· ~ • 
' 
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Złota m:ędzy. 
narodówka. 

-:-

Kaoitał anf.?ielski 
połączył się z kaplfalam 

amerykańskim. 
Od dłuższego . już czasu obiegały po­

głoski o doniosłych pertraktatach iinan 
sjery migiclskiej i am2!"ykań$iej. Nara­
dy te otoczone były wielką tajemnicą, 
przebąkiwano jednak, o tem, że idzie tu 
o rzeczy niezmiernej wa~i, bo ni mniej 
ni więcej, jak o dyktaturę finansowo. 
przcmysł'Ową nad całym światem. 

Mianowicie pertraktacje zmierzały 
do połączenia kapitałów głównych po­
tęg finansowych Anglji i Ameryk.i począł 
kowo w celu opanowiania rynku anglo­
amerykańskiego, potem zaś drogą bądź 
to porozumień, bądź to re.presji do opa­
nowania rynku światowego. 

Or·6anizacj:i. oparta· na tak potężnym 
kapitaie międzynarodowym· byłaby potQ 
gą, której ni2 cógłby nikt sprostać. Sło 
wem urzeczywistniłyby się dawne za­
miary pewnych kół zorganizowania i o­
parcia na trwałych podstawach złotej 
międzynarodówki. 

W tych dniach szef angielskiego prze 
mysłu chemicznego, sir Alfred Mond, za 
komunikowiał sferom zainteresowany·m, 
że we czwartek ubie~łego tygbd.nia, . n,a· 
stąpiło połączenie kapitałów amerykań­
skich i angielskich, v celu· finansowania 
przemysłu wszystkich ltriajów świata z 
wyjątkiem Rosji. 

Nowa organizacja, nazywająca się 
,,Fin:mc~ Compuy" z Alfredem Mon-
dem na czele jest -najpot~iniejsz0in w 

N d 
·, • świ~cle ~en.iem kapitałów. Połączo 

„ . o w o.cze·, s n.·. e c u. . ·y .. „_ 5·w1 ·~ ta. ~:,~~włe;;ze~;:ł:!~~h. ba::t,~~c;Jow:: lr.:.. dział w „Finance Company'~, wynoszą 
2.500 miljon6w dolarów. A wchodzą ·do 

Prof es or !:Ima· ryk an· ski· Slra ... tton . na11·czył 1· "h dz1·ewia_C. c~!s!~:ii!:!ie 0i3~~a:j~e~aky~'!'t: 
li U 'i (miljard dolarów} oraz 11Gen3ral Motors' 

A k • t k ' • b ł d • ł • b•f • • h k z Detroit (p6ł miljarda dolarów). . n teta, W fOref ra 0 U ll3 SfU n3f W}' I nlefSZYC amery BR. Zapytany o zakres działania now~ 
organizacji, jej pretes, sir Alfred Mond, 

Jedno z czasopism amerykańskich I żywności, 8) lotnictwo. 9) rozwój ma· gmachy, dla których zbudowania twór oświadczył, te w pierwszym rzędzie 
urządziło ankietę, którą rozesłało do szyn, które zmniejs7,ają brzemię pracy cy piramid zużywali całe Iata. „Finance Company" będzie się starałó 
stu najwybitniejszych amerykan. Ankie I powiększając znacznie jej wydajność. Następnym cudem jest wspótczes- opano·wać jaknajszersze gałęzie przemys 
ta dotyciyla pytania, co ci ludzie uwa-

1 
Zastosowanie bakterjologji ku po- na metalurgja. Pozwala ona przez pro- łu i tak je finansowo wzmocnić, by stwo 

żają za siedem cudów świata w dzie- żytkowi ludzkości zawdzięczamy Pa- cesy nagrzewania, łączyć metale z róż- rzyć zaufanie publiczności i ściągnąć 
dzłnie wiedzy stosowanej. Zebranie steurowi, jego to odkrycia i wiedza u- nemi mater.jami, a to właśnie znako- w ten sposób kapitały szerokich mu. 
ogólnego sensu z tych odpowiedzi pole- możliwity czlowiekomi wypowiedzenie micie powiększa ich trwałość, twar- żadnych granic geograficznych nie m­
cono znakomitemu uczonemu i preze- walki najmniejszym, lecz najpotężniej- dość i lekkość. Np. stal niklowa, moc- kreślamy sobie - mówił Mond - Iea 
sowi instytutu technologicznego, Stra- szym wrogom. niejs~a o SO procent od zwykłej; może dopóki ja jestem prezesem, grosz zadea 
ti!lflOWi. Nie udało mu się iedn~ ogr.a-1 Nauka 0 budowie materji rozpoczę- iść na wYrÓb śmigieł, części silników, a z na~ch pieniędzy nie póidzie do Ro­
suczyć nowoczesne cuda do s1edmm„ ta się od teorii 0 atomach. Wykrycie nawet na budowę mostów; stal manga- sji.. 
test i.eh bowielJ! co~aj!llniej dzie\yięć. I radu i dalsze badania umożliwiły wghi.d nowa stuży do zabezpieczenia skarb- Ta wsp6łpnca. kapitału ogranicza. 

Siedem cudow sw1ata starozytµego , w świat atomów. Zdobycze te znala- CÓ\'.\7 przed włamaniem, gdyż jest nie- si~ narazie do St. Zjednoczonych i An. 
dotyc.zyło ~łącznie. b4~0W!J-ict:wa i I zly zastosowanie we współczesnej che zwykle twarda. To przerabianie meta- gji, lecz założyciela „Finance Company" 
atuk1; nalezały tu p1ram1dy 1 sfinksy, 1 mH i przemyśle chemicznym. Dalszemi lów stało się dziś możliwe dlatego, ze już na samym wstępie zastrzegają że by 
wiszące ogrody w Babilonie, grobowiec' zdobyczami z tej dziedziny były pro- przy pomocy elektryczności udało się •najmniej nie mają zamiaru na tem p~ 
Maurolusa (władca, żyjący na kilka! mienie Rentgena, promienie uitrafiole· otrzymać nieosięgalne do niedawna wy 1 pn:estać i chętnie wciągcą. do współpra 
Wieków przed Chrystusem) w Azji towe i t. <L sokie temperatury. · cy inne k.tiaje, np. Niemcy. 
Mniejszej, .ś~iątyni Dj~ny w :Efe~i~, Elektryczność _ trzeci cud nowo- Siód!llY, cud -;-- t? możnp~ć przech?- . Z dalszych .'WYi~nień, ~onda wynika 
kolos .. ro~Y}~k1, po~ąg Zeusa w d9_lm1e czesny _ oddawna już oddawała ludz- w~w~ma srodkow zywnosc1. Odpowie z~ no~a or.gamzac1a ?ędz1e przez odpo'.9 
0UttlpIJsk1e1 ! latarnię ~ Aleksan?n1. kości korzyści. zanim wreszcie zdotano d1~1e ich ~r~~howame - to dl3: cz!o:-

1 

·w1edmc ":'kłady finansowe uleps_za! 
~s~ystk1~ on~ ~a.l!~nęł~ bez sladu z zdać sobie sprawę z jej istoty. Dopiero '".leka dz1s1e1sz~go spra~a do~1osłos~1 et~ orga~acy1ny. V: pr~emyśle ~g1el-

WYJątk1em p1r3:~1d 1 sfmksow.. . . . z doświadczefl Paradaya powstały w i cl p1enyszorzędne1; na mm. <;>PI~ra się s!m:i, gdzie nau~orze1 stoią kopalnie w:~· 
~uda ~echmk1. n_owoczesn~J sto1ą me kie dynamomaszyny które wYtwarzają wsp?tczesny przell!yst Na.iwiększe ~- ~la. . . · . . , . 

r>orowname, wyzeJ, st~nowi~ °'.1e b~- dziś i rozsyłaią tyle' energji. stug1 v.:_ tym ~akr.e~1e od~ało . wykr:v.~1e . „N1e będziemy s1ę kierowac - .PO:Wlta 
wiem dowod opanowania w1elk1ch sił · , . • bakten1, a więc 1 srodkow ich zabIJa- da M.ond tcm, czy dane pneds1ęb1or-
przyrody. Za nowoczesne dziewięć cu- 9par~e ,na ele!drycznosci telcgrar, nia. Ogromne znaczenie mają tu chtod- :.two daje zysk.i czy straty, lee~ jeśli ~asi 
tlów świata Stration uważa: 1) wykry- telernn zarowka,. piec~ elektryczne, te-, :1ic od czasu, gdy stwierdzono, że w zi- r.zzczozna\"1-CY orzekr.ą, iż to przedoię· 
cle bakterji i zastosowanie bakterjologji I' legraf bez dr~tu 1 ra?1o - '\'.sz:v:stko. to mnie bakterje nic mogą się rozwijać. bior:;two ma rację bytu i widoki zup<>.łne 
ku pożytkowi ludzkoś.ei, 2) postęp wie- są cuda, a kaz?y ~ l!~ch_ oddzielnie. więk A czy nie jest cudem świata lotnic- go powod:i:enia, dopomożemy mu w jego 
Lizy w dziedzinie budowy materii i zia- szą ma wartos~, am~e~L wszystkie ra- fwo - to marzenie tysiącleci? Dziś nie rozwoj11 i cloprcwadzim~ clo sfan!1, w kt6 
wisk prześwietlania, 3) coraz postępu- zem ~ud~ starozytnosci. , ma jut w!aściwic dla samolotu odległo- :-yo z cafom już zaufamem będziemy mo 
jące zastosowanie elektryczności jako W1~lk1 .P~S~ęp dało • ludzkosc! za~to: ści niepokonanych, niema szybkości gii wez-w.-.ć ogół do subskrypcji na teIJ 
~włatła i siły, 4) budowa maszyn o we- s?wame s1~1ko~ .spahnowycb; dz1ęk1 nie do osiągnięcia, dociera on do \"l;szy cel''. 1 , l 

wnętrznym ~'>alaniu i ich zastosowanie mm komumkac1a mny zgol~ prz~brata sikich zak4tków ziemi i utrzymuje się - - ~ 
praktyczne (s,Jniki),. ,5) najnowsze me· charakte_r. On~ to przyczymfy Slę dol w r.ov::etrzu bez lądoWC:.il;a PO kilka· N·e- m~erne bogac·tw'a 
tody budowania domów z metalu i ce- powstama lotmctwa. · d:~i,_ <d godzin. Czymże s.:t wobec l'!iego • .... • 
mentu, 6) nowocz' >na metalurgia. 7) Piątym cudem świąta jest budowa- cuda w1rożytności? I '~ d • • 
nowoczesne sposoby przechowywania nie z cementu i żelaza, to bowiem do-1 [•ziewiąty cud świata - to nowo· · ~. li 

pie_ro ~możli~ito. wznosz;nie drapa- ~zesr1e ma~zyny, znakum}C"iC u!a.twia- '(\'V c.)cszonem .nfodawno sprawozda-
c~o~ ni~ba, wielkich m?sto:v, ta,m, ~o-p~·yt„-~racę i ·podnoszące i~~ w~~1~1., !~ niu ameryk8:ń~e6.? ~tta?he band.lowe4 

OFIARA AUTOMOBILIZ~l!· · lei. o~z1emnych, tunel!, kanałow 1tp.

1
1_1alc;.r_ą ?P· maszyny tka~k1e, si..,?-' 111k1_ • go w Bomhaiu, zna)duJą się nader mtere 

. -:- Bardzo m1 przykro.- !fłO\V'1 wł~- Dz17k1 no~vym sposol_>o1!1 buc;l.ow~n~~ w1\•;1a1·~1, maszyn~ do p1san:a, hczeu;a, sujące dane, dotyczące fortuny ·nababów 
łc~ samochodu do w1eśmaka -. ze I mozna w ciągu paru miesięcy wzmcsc mlocarme, młyny itp. wartość minimum 5 m:iljardów dola.rów, 
?T~eJCCha~em wa•szą. kurę. S:zy osiem inwestowaną w drogocennych kamie· 
ll'jfoty9h J<:ko 0J::;z.K:odowan:1e wystar-1 . · niach i szlachetnych met~lach. 

u~? Pros-tę pa'1a. t.? b.yfa ulubi~ni~a l noc PRZYlio' D -1LJ AftDl!RKI spo;ibż;~~J~~~~~;ći ~:~e:~a;:~t~!J.. 
mo)eg() ,lro~ut~; napew:no. gdv <l-0~1e Się! 1•1 n ll ną eksploatację naturalnych bogaetw, 
o ~ smłercI., dosfame aP.OpleksJJ. Mu- · · tak obfitych w kra-ju, wówczas Ind.je, w 

si Wt.ęc pa,n odirazu 7,ap!a:CLC .i z:a koguta. z L i .!!!!!li n .:a H a ;; d . krót.~ pr,z~ciągu cza.su, sta~yJ.?y się naj-

1 
~ ~ Il bardz1e1 kwttnącem 1 potęznem pan-

Przechodząc przez ulicę f GR· A N D K I N I E stwem n:i. kuli ziemskiej" - konkluduje 
rozejrz1f się uważnie, unik· nas ępny program W ~ • attache Stanów Zjednoczonych. 

niesz llalectwa i śmierci. Niestety, trudno o tem marzyć, gdyż 
, lbogactwa. te leią bezużytecznie. . 
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Łódi bez komunikacji lotniczej. 
Zatarg między b. o. P. P·em a tow. „ł\erolor' 

nie powinien wpłynąć na pozbawienie Lodzi nowo­
czesnego środka - komunikacji . 

Lódź, 25 kwietnia. I rzenia o rozbudowie linii p~ażerskłch to problem daleko donioślej~~~ od ,za-
mimo dogodnych warunków atmo- w Polsce. targu L. O. P. P. - „Aer~łot t dlatego 

sferycznych Łód~ nie została Jeszcze j ~la nas. j:dnak sprawa komunikacji czynniki mi~.rodajn: _:winny nie. dopuś­
włączona . do sieci. łinJi powietrznych. pow1etrzneJ Jest problemem wysoce cie do tego, ·aby· Łodz pozbaw10na z<: 
Na lotnisku w Lublinku głucho i ~icho; do~iosłym, ~W:łaszcza ieśli . Chodzi o roz I stal~ nowoczesneg-0 środka komum-

Str.a 
• ,. tka 

Amerykański lotnik odbył 
Jot do b,eguna. 

wszystko śpi,. 'Przywalone jakgdyby I wó~ miasta .• ~cia gospo~ar~zego. Jest ~acJ~. . , . . . . . . _ X„ 

grubą powłoka. · ś~ieżną. · A tymczasem • . ń **** ' *M AA +.\WA • I 
:;:s't: l~!i;' . ~;!~~0~;~:~:ika;~~r~~~~l Poszuk,warua ·skarbów poa -"'arszawq. f 
również. Lódt : na~lD'iast śpi- · 

. Pr(zed kilku ·dnianli donosiliśmy o 
tern; że- wznowienie . komunikacji lotni-· 
czeJ między ŁOd.iia a ,innemi miastami' 
pozostaje pod. Powiżnyiii znakiem· za· 
pytania. Pisaliśmy . również : o zatargu, 
który powstaf inięozy · lódzkim L. O. P. 
P-em a tow. ·~Aerolot"; które komuni­
kac;:ję' te · utrzymY'W.ałQ. · Astr:ahujem.Y w 
tej chwili ód meritum tego · zatargu; 
·Jest on zbył błaby ,i zbyt małostkowy,.· 

by mógł uspr:awiedlłwić wstrzymanie 
komunikącJł. N:ie mniej jednak ·fakt jest 
faktem i Lódt ·:komunJkacJi tei me ·~ 
siada. I tu właśnie rodzi się cały sze,.. 
reg przykrych . reffoksji; nad któreiili 
Ile podobna przejść do porządku dzien 
aego. . 
· Łódt . jest, Jak wiadomo, serce.r:n ty­
cia gospodarczego w kraju. Zdawałoby 
sie więc, że w normalnych warunkach 
p0zbawienie tak wążn·ego·. ośrodka ko­
munfkacji. pC>Wietrznej jest krokiem po­
orostu nie do i>omyśteńla, tembardziet. 
te awiatyka teraz dopiero zaezyna. zdci · 

Wyłowiona przed parn t;nieslącamt w for.~.SłCh cegielni ożarowskich banaa zto-
bywać sobie U Ila.S' prawo obywatelstwaf dziei i kryminalistów, wrzuciła podobilO do glinianek ożarowskich kosztOW• 
i Powoli staje 'Się czynnikiem nieod-1 nośc1, oraz papiery. Na temat ·tych skarbów pocięty krąiyć w okolicy legen­
~ownym dla normalnego biegu . życia. dy. w ubiegłym tygódnlu z polecenia władz iwlicyjnych wYdelegowano od­
i właśnie w chwili, kiedy p(>pularność działy .stołecznej straży . ogniowej z motocyklami w celu wypompowania wody 
lotnictwa pasa.tersłdego poczęła osią:. · z bagnisk ożarowskich. 

gać punkt kulminacyjny~ naraz prze-I . . . me mm••••••. ------
krata się wszystko, unicestwia . • ~ . . . o· „.. . ' . t k .' . . ł 
górne I plekne ' ptaay~ a conajważnieJsża .: : ·~ - . " ~, \. rego . ft a U sza U 
marnuje się . to wszystko, co zdołano -. . a· . ł . . d k. . 
:przedtem stworz'Yt. - nakładem znacz,-1 . . . -osta mąz po czas sprz_ecz l z ~oną. 
nych_ kosztów i dobrej ·woli jednoste.k:- R~ucil SUi na nu~szczqs/iwq kobietą, bJ/ 1q I gryzł 

..Przesilenie" · lOtnicze w Łodzi do· 1 · · · . · :. · · ·. . · . . · . . · . , 
. . . • . . ł.ódz1 2J kw1E"tr.m Chcrała wezwac 11a· pomoc sąs1adow, 

~:wym zbiegiem okol1~z.nośc1 zbiega · Wieczore~ o god.zinie 9-ej, fa.k zwy-,fec:2 nie zdązyfa tego uczynić. · Powalił 
lię iednocze,śnie z · wlełk. iemł sukcesa· kle; -spożywali kolac.ję państwo Kujaccy ją na ziemię .• ręką p. rzytrzymał usta. i p. o 
~ ~wJaty~. na ~f?Jwdz,1~ Zrodziło się: w .~.em .~eszkaniu przy 'Ulicy Wókzań„ czął .bjć~ ja~l_lłś . tępem prz~dmfotem. • 
ooo ·w· chw1h, gdy· obłe półkule -zgodnie sk1ei. · ' . . · . . , . , . N1~sz.częs":wa . kobieta me ~·ogła s1ę 
'fliwatufą aa cze.ŚĆ •::_ boltatersldcb lottli-' ~ .· P. ·H~nryk K;i1~<;ki P?~rzec:zał s~ę z awolmć .z U~Cl~ku: st~,e~c~·; . . . 
kA kłó · ' da' ._„. ·

51
· · . · · 12;0ną· ma1ą.e do nu~} Jakies meuzasadn,ióne W kilka rrunut po;z;n~eJ osłabł nagle 1 

uw~ 1')'111. U . sv : e pokonać Atlan• /pretensje. O.na, widząc, że · jest bMdzo wyciągnął się, jak długi na podł9dze. 
tYk w kierun~u :.zachodnim, kiedy trze ; zdenerwowany, przrewała. rozmowę. . Pani K. wykwzy.stała ten moment, 
ct · z·rzędu lot:nlko_„kpt. Wilkins zdo~atj .. "J ~agl_e z . przeraźliwym krzykiem zer h~.wykr . . aś~ si ęz.mi~szk_~ia i zawiado-
J)l'zełecieć · poąad b.,iegun~m północnYnt, wał się; p. K. z kr~.esła. . • . m1c sąs1adow _o. mesz~ę~ClU, . 
kiedy wreszcie w drodze do tego blfii.I : ·i:'am K. w · pani7znym strachu cofnę- Gdy powroc1ł~ z n~~ I?ąz_ znów ~o-
, · · · .· • · · · · _ fa i;rę w .głąb po-ko1u. . . stał . ataku szału 1 groz.ił1 ze wszystkich 
IUIJ8 znajduje się ekspedycja włoska T~cza'.sem on rzucił o ziemię lampę wymorduje. . · · 
,ren. Nobile. Czyż nie · bolesna irooja? i gdy w pokoju zrobiło .się ciemno, po- Nie fatwo udało się go skrępować. 
·. Kiedy · Lindberghowi po raz pierw- czął zdz.i~ra~ ~.dzież, wydając . nieartyku K. ciskał sprzęty domowe, g:ryzł i ko 
szy udalo się przelecieć z Arne k' d łowane dz~·J~kt. · • . . pał. . . . 

· · . . , ·. . · fY 1 . 0 I - Co c1 Slę stało„. uspo.ko1 s1ę„ - \Vezwanp wreszcie pogo tow ie, ktore 
f.~ropy, kiedy sw1a~ cały zapałał ZY- 1 prosiła go drżącym głosem. . stwierdziło sJiny at.a.k nerwowy. 

Lotnik amerykański ·. kapitan, ·WUkifJs 
. odbył bieg do bieguna pótnocnego z 
Alaski~ Lot w oble stro11y„trwat· 20 i pór 
godi:in. · iJest_ to jeden ź' największych 
rekordów lotniczych świata. - Kapi­
tan 'Wilkins ma 40 ·tat i od 18 lat jest 

lotnikiem. 
a= ... ·-·•·mmlll!l!Billlilllilllilla~'łlllllll!GA!fll4B.WlmlCM• 

. Kończysz szkołę 
idi do woiska. 

Lódź1 25 ·kwietnia. 
ŁódzkJe kuratorium ~kolne w osta• 

tirAch dniach otr:oymaił'o olk61niik mtrri-
1 sterstwa SJ)iraw wojskowych, omawia„ 
' jący szczegółowo nowelę d-o ustawy · ~ 
powszechnym obo'\vi:ąziku wojskowym.. 
Ministerstwo Z\1JTaca uwagę kurator'"' 
jum, by urtocalo a•birorJentom s:z:kół śre­
dni.eh wstąpicnfo do w·o,fsk.a bez])O'Śl"O" 
dni-O po ufoori:c.:ceniu zahJadu nauko-wego. 

Abittur.iJe;t1c1 „ ochotni'Cy odbywają b'Q 
wiem skróconą Mttżbę i późmej nie 5-
już zmuszeni przerywać studjów um­
wersytecikich, by sµe.I·ai6 p<J\Vinnośl 
woj.skową. 

.Min•isifrerstwo zaleca '•' tadzam szk&l.­
nyiłll. by ·we 'vszys.tikich zakfadach na­
ukowych dyrek torzy lub w ychowawcy 
wyjaśnioali tei:rorocznym ab ifmjerirom 
doo.iost.e zna'Cz.enie powyższ.,ej noyv-ell 
do itstawy w·oj'skawei. „ · · · 

Zm.ana godzin handlu_.· 
w sk epach kolon ia[nych 
ma nastąf)ić w nafbl :żs~ym 

·czasie. · 
. Lódz, 25 kwietnia. 

Jak si·ę <lowia<luj.emy; &tokczi;w. wia­
dze) i:d:iriini•s;tracyjnc przedt1oią · ~v na,~ 
bUiszych dńia.ch młt1istrowi .s})raw \VC­
\.vnęfrzn;roh 'v:nfose.k o pr'iedłużeniu 
g-0~Żin · ·handlu ·w, sklepach, p~siadąją„ 
cych na sprzedaż artykuły p1e:rwszc! 
pOtrzeby. . . 

Wladze chcą w ten sposób J..imo'!.ii· 
\Vić ub-oższ.eL ludno.ści. poczynienie ~;a· 
kupów równiceż w godzinach wiecwr· 
nyoh. . 

W celu opracowania wni,osku w naj· 
bHższych dniach zwołana iosta1iie k<0n­
iere-11cją. w której udział wez1m\ pned· 
stawici0elc sklepikarzy, hanidh1ją:.~yd 
artykułami pj·erw.szej potrzeby:. (eg) 

włolowym entuzj~z,µiem, „święty . ogień' I . -":- Milcz„ bić będę„ niszczyć wszyst Lekarz udzielił również pomocy dot-
udziellł się wówcżas i Polsce. ko!.. _ , kliwie poturbowanej pani K· \U UfZędilCh IJiłńS(\V~VJ)'Ch 

Poczęto marzyć .o laurach polaka, 
który Pokona ' .oeean· ~>kierunku prze- ~ 'w . „ d t . ł , d k' . należy się zacnowywać 
ciwnym. Slomtany og1en -wkrótce jed- . w,o Ie ·w o z w I e o z Iem przyzwoicie.· -
nak zgasł. .· · · . · Lódź, 25 kwiietn:ia. 
. Miast realnych . przygotowań do było na.jmniej nieszczęśliwych wyp~dkóW 118 torze Władze .administracyjn~ wydały za· 
transoceanicznej podróży, o której po- koleiowvm. rządzenie - w . sprawie zachowani.a • .się 
częło tu · owd ie b k' ć fa1teresanfów w lokalach urzędów pan· 1 

· . z . prze ą iwa - P0·1 l.ódi 25 k\viclnia Iskiem - zabitych - 4 osoby, rannych stwowYch. Woźni tiirzędów w inni prze· 
c~eto na gwaH.,.. redukować komunika I ·· W ciągu ub. 1927„go roku w obrębie - 4 osoby, w wojewódli!:twie łódzkieni str.regać, by interesa:nici oczekujący w 
cię' lotniczą. ZaczęJo się od tego. te .radomskiej dyrekcjo k-olejowei . zanoto~ nie było ani jednej osoby zabitej, nato· pocveka.Jnfacb n'ie prowadzvH zbyt g1o­
~likwldowanp komunikację między Lo- w~o .148 nieszczęśliwych - .wypa~.ków z ciiast jedna. os~ba była ra_nna- . • · śnych rnizmów przeszkadzających u­
dzłą ł Krakowem. Później znowu ska· l~d~:111 • spowodowa:i-v:ch r;a1ec,!iamem ·po I . ~ ?0.wyzsze1 statY'styki WY;Dika, z.e rzędni:kom w pracy. Baczna uwaga ma 

. • . . ciągow na furmank1 l po;eqyncze osob'y 1 naigroznie1 pod względem meszczęśh- b , , . . ....-1-

sowano lądo~nae .samolotów Wars'Za· na przejazdach przez nikogo niestrzeżo~ 1wych w'pyadków na torze kolejowym yc rowmez ~wracana na prre~~rzega· 
wa - Poznao . w LOdzł. Obecnie zaś nych oraz pod<:zas przejeżdżania osób I przedstawia się wo7ewództwo kielec„ nie · -.Pr~episó~ 0 zaśmiecainiu podłó~ 
skasowano Jedyną 'pozostałą linię po- prze .. z tory ~olejowe, przyczem 84 osoby jkie, naj~epie! woje~?. dzt~o łó&~. . pluciu 1 palem~. 
wietrzną Lódź - Warszawa. !poniosły sm1erć. · . ' Pomewaz adm1ńistraCJa kole.i pan- Kup:ł towar 

. . . . . , Z ogólnej Hczby oliat' w r-oku ubieg-
1 
stwowyc.h nie ma mo:i.ności za.pobiec wy ~ . 

z w1elk1ch planów , zrobiły się ,,nici. łym na linję, położoną w granka{;h wo- pacJrnm przy pomocy własnych środków l za f ałszvwe weksle. 
!. połączeń międzynarodowych, na któ- jewództwa kie1ec.kiego przypada zabi- ·zaradczych, przeto w celu u.niknięcia ich 
rych szlaku Łódt miała być PJ.Ulktem ~yc~ ,3 o~oby, ranfych - ~8 osób, w WO : n~ przyszłc;ść ko1;1i~czne j~st _zachowa-1 : Majer ri~tpul.w.er, . kupiec za~ies~: 
węzłowym pozostał' poprostu„. „g.uzik'. Jewodztwre lubeJ.s.cem ~a bitych -;- 2~ o~ me ?aicznei uwag1 1 ostr?znośc1 p<Jdcz~s j ły p~zy .uli.cy Z~1erskiej .. 24 zaWlado:m11 
Słomiany I ń lłł i s~by, ran~yc~ - 1 ~ osob, w w.oiewodzt ; przeraz du I~rmanek 1 przechodzenia po!:cyę, ~e Czesław Burski z Łęczycy Il~ 

· . og e w~pa 5 ę a wraz z wie wołynskrm zab1tyc? 19 oso?, · ran- :pr7.e.z tor kolejowy. {.eg). 1 był u nJego towar, pł~cąc fałµywem11J, 
eco dymem uleciały piękne sny I ma- nych - 10 osób. w wo1ew·óił'7+w1e lwow 1 „ weh.\ami :DA aumę 1000 .złtitrollr · ~ 

ł 
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1
„Kobieta o osiem 

spojrzeniu". 
Jak w Parvżu można dojść 

do sławy autorskiej. 
- Wino i kobiety - to bardzo kosztowne. Tylko śpiew ic~t tani. Paryż, w kwietuitJ, 

.· ~~~mb!~~k*m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ fu~~u~ni~~~~~cw ię poślubić, jeśli mnie tylko uratujesz! E.W Dliiim\ww:www '™"~-. u su:mauw ścia lub niezv„?klego przypadku, aby 

Prawdziwa córa Koryntu. 
-:-

W Japonji nad drz\viami domu pu~ 
blicznego wisi Sf>'iS osób najczęściej 
zwi:od zających ten przybyt·ek najlżej­
szej z muz. Nikt się tam tego nic krępu· 
ie. Należa:łoby w tod~i też wprowadzić 
fon zv,1yczaj. Jako inkJa.tor tego pro.lek· 
tu pierwszy d.aję przykład i przy~naję 
się otwairci'e: za"::.zep!km wcwraj na u­
licy córę Koryntu. 

Muszę przytcm \Vyznać, że nie po­
szło mi to tak tatwo. Nic dlatego, że 
byłem 11icśmiaf y, !'Ttb ż.c trud1no ml byfo 
dojść cl"O hldu wskutek przyczyn matern 
jalnych, o, 11ic o to chodzi.to ... Poprostu 
11ie moglem złapać na ulicy ani jednej. 
Diabli · \.Vicdzą :;d.zi~ sic poc.howal:v. Szu· 
:rnłem po \V;:;zv&tklch t11icach. B"}'1lem na 
Piotrkowskiej, Konstantynowskiej, Mo­
ninsz.{{J, Anc!.rzeja i Pl)fuu.n!owej, - n.f„ 
g·dzle ani śla<lu. Samt: pmzą<lne niewia.­
·ty. 

Ta sprawa zaczęta mnie już óntrygi.r 
wać, pomijając \\rzględy osobiste. Co się 
z niemi stało?.. Przecież co wiocror, 
gx}y prz.ochodzilem ulicą Piotrkowską, 
na 'każdym kroku spot~'kalem sie z 
„ohodzącą od rogu do rpgu P'l'oPOZYcją" 
Il :teraz. kiedy ... 

Ani jednej samotnej niewiasty. Córy 
((oryutu znikił;v i powierzclmi too:u. 

.MyŚlalem sobiie tak: 

Nowy sposób konkurenc.Ji. 
Kupcy zwaiczają się wzajemnie denuncjacjami 

w urzędach skarbowych. 

w Paryżu, tym śwla·t-0wym rynkrl po-
daży i popytu, młody debmtują.oy dopie· 
ro autor wypłynął ,,za jednym zama.c: 
chem" na powJerziclmi-ę ŻY'Cii.a teatrnlne­
g·o. 

Takiem szczęściem może poszczy. 
cić się obec.nj.e młody, przed dwoma ty-

Lódż, 25 kwietnia. J pfatniczy z odpowiednią sumą... godn:ami nieznany jeszcze zupekłie prr-
Nowy temat: podatki. Wszystkie Oczywiście, źe p. M. również re~ pularny M. Jwan Noe'. R.za<lki w dizie-

inne tematy stały się nieaktualne. Kup- I klamuje. Jaoh tea:trów paryskich przypa·dek p:zy-
cy, młodzież, niewiasty - wszyscy mó - Ja mam tyle pfacić? ... To dobre!. szedł mu z pomocą ... 
wią tylko o podatkach. Że są zbyt wy I To ciekaw jestem ile płaci taki X •• któ· Otóż: eleganclt-i teatr buhvarow) 
sokie, że niewiadomo ci będzie, że nikt: ry trzy razy więcej zarabia niż ja?.„ Daunou wystawH na POCzritku kwi-ct-
nłe mote pafcić łYle itd. I w związku - Kto? ... Kto? .. - pyta znowu su- nia angielską sztukę „Mls Cheney". 
z tem, krążą po mieście różne htsto· mienny urzędnik. Szt'Uka uobBa niezwykłą bezprzy.kła-
l"Y!ld. - X!... MóJ konkurent... Ja wiem dm\ wprost „Is.ilapę" - P<> 3 1>-rzedsta• 

Oto jedna z nich. doskonale co się u niego dzieje... wteniach trzeba ją byfo Już zdjąć z afi• 
\V jednym/ z prowincjonalnych mia~ Nazajutrz pan X. otrzymuje odpo- sza, co w Paryżu zd'arza się w najgor· 

steczek pod Łodzią nałożono na pew· wiedni nakaz płatniczy, przy reklamacji szyc:h wy.padkach. 
nego kupca nazbyt wysoki podatek od zaś znowu powołuje się na swego kon- Dyrekcja teatru mtl'S'iata więc w jak 
obrotu. Kupiec ów udał sie do władz renta - i tak w kółko. najszybszym terminie zapełnić nł-e&po~ 
skarbowych w celu reklamacji. Mie- Władze bez zbytniej fatygi dowia- dzianą lukę w repertuairze. Dzięki ia­
dzy nim a urzędnikiem wywiązał sie dują się o wszystkiem jaknajdoldadniej. kiemu przypadkowi podwoie teatru o­
następujący dialog: Nie brak również takich, którzy do- tworzyły się przed mfodym, początku-
~ To Jest niesłychana rzecz! - obu- hrowolnie zgłaszają się do urzędu skar jqcym jesiicz.e Ywanem Noe', który aku­

rzał sie płatnik. ~ W edlug waszych in- 1 bowego, służąc informacjami. Jest to rat „nawj,n.ął się" z.e swa.tą sztuk4 ... 
formacji obrót mój wynosi kilkaset ty~ obecnie 11aJpopularnteJsza droga zwal· Sztuka ta - tytuł jej brzmi „La 
sięcy złotych!... czania konkurenta. \Viadomo bowiem, Cblennc aux yeux de. furnm~" (Kobieta 

- Tak jest - odpowiada urzędnik. że nikt Jepiej nie wie o naszych intere- <> psiem spoj.r.zeniu1
'} - wystawiona zo--

- To jest omyłka!... - tłumaczy sach niż konkurent. Jego informacje stara bez wielkiego entuzjazmu I zbyt· 
dalej nieszczęsny płatnik. - Ale przy- ~ pewne i ścisłe. J niego zaufania w jej powodzenie, tym­
puśćmy nawet, że tak jest... Dobrze... Poco \.vięc staczać walkę o lepszy czasem - jui na premierze kwestfa po­
To w takim razie ile powinien płacić R'ztłunek towaru, o większą ilość kiiJen wocfaenla mzstrzygnęla się odrazu, iJ 
M„ który ma dwa razy większy obrót tów, kiedv jest lepszy i skuteczniejszy! to zgoła nicdwuznacz11ie: mlooego au­
niż Ja?- sposób! Wystarczy zameldować w U• tora wywo!ywano entuzjastycznie nic-

- Kto? ... Kto? .. - pyta urzędnik. rzędzie skarbowym, że X. lub Y. ma z.Hczoną ilość raz.y, pod koniec przed„ 
- Mój konkurent M. - powtarza taki a taki obrót. Władze już wyciągną stawienia zgotowano mtu. żywiołową o-

ptatnik. - On ma sklep na przeciwko.. z tego odpowiedni wniosek i konkurent wacje. 
Ja wszystko widzę ... To jest sprawie- staje się nieszkodlłwy. „Kobieta <>psi.em spojrzcn.iu«< ma ni~ 
dliwość?... Omawiając wiec sprawę ciężarów sl}-·chanie orygtn3!l1114l treść i frapuje wi· 

- Dobrze ... Może pan już odejść... podatkowych, · nalcżatoby również d'Za licznemi, uiewidizianemi dotąd na 
-- oświadcza urzędnik i notuJe sobie zwrócić uwagę na brak etyki ze strony S"""..,enie efektami, wypływające.mi logi-
uazwisko pana l\t. pewnych kupców, trzymających się za- cznie z akcil. Powodzenie jej jest z.a-

Naza}utrz pan M. otrzymuje nakaz sady, ie „cel uświęca środki". Ex. pewnio.n-c na miesiące, a młodemu, u-
bogiemu dotychcżas autorowi J)ęe:mieje 
~ieszei1 od sutej tantiemy .•• - Czyżby WS"tystkłe były za~t<!? •• 

ifo nięmożl'.i.w~ ••• Przecież w Łodzi na Naroszcio M1n1stor1um Robót Pub/icznvch 
kał.dego mę~zy-znę pr.z.ypadają dwi-! .•• 

V. B. 

=~l!fi;~~\·~ HID~ie1nie awrmu ~ataitrolom aoto'u~ow1m ł JUTRZEJS::~~~MJ~1~0N JUANA • 
. wobec tego. .. Tak, no d:Qbrze. ale w ta- zapowiada sie ja1<0 prawdziwe WYdarzenie dni~ 
kim razie ... gdzie są te dwie. które przy„ Zjazd kierowników referatów drogowv„ch powziął kfj~~~~C:r":~t!!~~:i~g:!.as;a.„J~~e; 
~-a ~;~a Si~ coraz baird·l.iej szereg uchwał, dotyczących bezpiec2.enstwa w po-

1 

i~~:n:, J~Iu~bil:u~~~~· ~t;~c°h =: 
~ dróf&Ch S8mOChOdOWyCh. s~awa Frenkla w „Gru~ych rybach" ł Al. Mołs· 

Zmęcrony dtugim spacerem i wy- · Słego w „Henryku IV" 1 „Żywym trupie" - cze. 
r,'7LWk';':W"'";ern o .,,;..,,,.,,.,sze1· w ~y "'"S1a. lcSdi 25 kwietn•a I chwał w sprawie ruchu sarnochodo·wego. ka Łódź kulturalną. nowa sensacja ai:tl-·sty~: _,,_ '" ...... ~ v„.„. "" uv... PV • S '. · · . . występy rzadko widzianego na scemc łódxkieJ oowilern wrócić do d·omu. . tras~ ka.tast.rofa, 1aka wydarzyła W. mysl tych uchwał, o tle autobus bę~ bohatera teatm Narodowego, Józefa Węgrzyna, 

1 oczywłście pr~y rogu Piotrlrow~ się w ttb!egłą medz1elę z autobusem, kur di1e nowy, ale ~e względu na swe wew- w jego potc:tnej, porywającej kreacii „Don Jua-
skiej .i Cegielnianej wpad~em na mino... sującym pomiędzy Łodzią a Rawą, zwró nętrzne urządzenie (rozmieszczenie na" w !lrzepięknym dramacie fantastycznym J. 
t d'z. · J.T~-·t ż ł b p ciła uwagę całego społeczeństwa . łódz- miejsc, wejścia i wyjścia) nie będzie, zda Z()rrllli „Doo Juan Teu.orio". . . 
n;\ 'łeW~<::ę. 1~ha a 'O ę. rzypn· kiego na warunki, w jaikich odbywa się niem kom1sj.i, odpowiadał warunkom be~ Utwór ten wystawiony !>O raz pie~" szy na S7JCZam. że po swej cnocie. Podkrążone tak h . t t . k . . , t b l d . . b d . scenłe teatru Narodoweg{) w Warszawie w roku 
oozęta, zmszcrona twarz i pa.p.!eros w . rozpowsiec mona .os a mo om.un.r- p1eczens wa, ezwzg ę nie. rue ę ~e J9Z5-ym &11'<1ny był tam przez 125 wieczorów 
ust.ach śwladt.z.ył wynl()Wnie 0 U'P!"U· kaqa autQbusowa pomiędzy Łodzią a dopuszczony do kursowama. Przy kie- zr:i;ędu, poczem w tryumfalnym pochod-zie zwy. 
wianym zawod'Zlie. całym szeregiem bliżej i dalej poło.to- rowńicy nie wolno będzie zajmować clc.stwa obie~t v.· ciągu lat dwu wszy.stkię wi~k-

Na,,.esz""e '··· nycb miejscowości. ~iej.sca nikomu z wyjatkiem pomocnika sze sceny Rzec~yposPoJitej. V! Łf?dZI, ze wzgię. ,, "'' S ć ki · b dz d · f · 6u na trudności obsadowe, Jak 1 wystawowo-Podchodzę. Bąkam <:-oś. A ona ri:c. d . na warun bte ~ie ar, to Q pokwia~ szoUerahw. ł t • . ł . .. . kostjumowe, dO'tych~as grany nic byt 
Podchodzę bliżej. Mówi-ę wyrainiej. A a;ą wymogom, ezp1eczens wa, ~ oro c a y e maią mezw ocz.rue we1sc Ęasa zamawiań w cukierni Oostomskiega 
ona nic. Powiadam już calkiem }ed:io- możliwe są katastrofy w rodzaju niedziel w zycie i będą rygorystycznie prze:;tr1ie· SJ>rzedaie w dalszym ciągu bilety na jutrzeJSzą 
z:nacznie: nej. Odpowłcdzialne czynniki snae nie- gane. Na podstawie powyższych wytycz. Premierę. oraz. na trzy n;istęp~e przedstawieni; 

--1 Więc? „ dość uwagi .zwracają na to, aby autobu„ nych. Min. Robót Publkznych opracuje do niedzieli wieczornn włącznie. 
_Odczep się n-!\:n _ona na to. sy nie były nadmiernie obciążone bala~ specjalnii instrukcję". •••"•NM•••••••a•~·~~ 

ł'"" stem pakunków i pasażerów orai -- cf> Miejmy więc nadzieję, te w rychłej 
. - Niby dlaczego? - pytam, rńe d~. gorsza - aby szofer był istotnie doś- prz:ys,złości jazda autobusami stanie się .. 
fł\c się zbić z tropu. • d f h d d k · R _ Bo di:iś odnn,.,zywamy... WIS. czonym ac owcem, o powie zial~ ni~co mniejszem TY'fY 1em :życia„. • 

'V"'<' nym za bezpieczeństwo podrófy. 
- Sllrejk? .. Co znaczy „od·p Jczywa- W związku z temi niedomaganiami 

my"?·· Pani musi.„ Co znaczy... Ja za- dzielimy się z czytelnikanii wia.domością „ILJA ERENBURG•. 
wołam Policję!.. otrzyJPaną z Warazawy pod datą dnfo W czwartek, dni.a 26 kwietnia, o godz. 8.15 

-< Wotaj pan ... Dziś żadna ~ pailf,!r.t wczorąi.czcgo: wiec.z. w sali fifaarmon)I wygłosi na powyższy „,_ -.(.ijt• • J t / , t • .t b ,- temat odczyt redaktm Tadeusz Wieniawa-Dru-~ vv.;u.Z'le„. ·e'S Q&'vina Zai'O a„. „Pod przewodnictwem naczelnika ioswwski. 
- Żałoba? .• Po kim?.. Wydziału Drogowego p. Rappe odbył Prelegent seha!rakteryzuje twórczość ł'!ren-
- Pan nie wie? .. Nie czyta inn „:fa. się w Min. Robót Pub]fomych zjazd kie burga, mówić będzie o miło~ci Jo8!1.ttly Ney, o 

presst('? ... W Peloponezie było lTZ~sie- rowników referatów drogowych wszyst- 13 foJkaclt pokoju i Innych powieściach Erenbttt­
nłe 'Ziemi„.. Miasto Korynt :z:ostalo do- kich urzędów WoJ"ewódzkich. Na ZJ'eź- ga, o tułaczee Erenburga na obczyźn1e, o Ere.n-
.,.,,.~ -'· burgu - rewolucjoniście, o stosunku spoleczeli-.,.~~ ... ·e ...,uurzone... clzie tym p.rzyjęt.o szereg wytycznych u- stwa do Erenburga. 

- Acb, tak... •!!!!!!!!!!!!!!!!'!•!!!!!!fil~W!!!!!~•!!!!!!s'!ltM'l!!!!•!!'!•!!R!i!d!*!•!= ~!!!!!!!!!!!!!!-!!~ Było mi niew:y1~wnie przykm. Jak-
ut można byfo nic domyśleć si-: odra· 
Ztl'? .• 
~Na maik: ża.foby pormciłyś11ry pra· 

~ <tm je&rą noc .... I :wtotyty~ ~w."' 

ny słlróJ. Pam pan - puste uli..:.e... Idę I najs.erd. eczn:ejsze kondoliencje zro-zpa­
w odwtledziny do krewnych_ Pan wy· cipnej córix: Koryntu i mocno zazenc-
baczy, aie cJiyba jutro.„ , w~ 1mlcikłem do dOlml. 
~ ~~ ~ fYłlio s~ ···-' ł\a"X• 

ł 

~ 

]''*~li~ ( .\. ';o~, 
Kiedy meiunna m!lnet 01u1it. 

latro IN•mjera „CZARY!!, 
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Najstraszniejsza plaga, Chin. 
Bandvci porywającv ludzi dla okupu. 

CaltJ malqtk1 przachodzq w rqca zbrodniarzy. 
Jedną z potwornych plag które ~rę- du ubogich proletarjuszów i z rozpaczy 

czą chińską ludność zbiedzoną i o~łodzo łączą się znów w bandy, aby powetować 
ną długoletnią wojną domową jest „po- swe straty na kim innym. 
rywa.nie ludzi". W ten sposób wytwarzają się w Chi-

Odbywa się to nietylko w nocy, ale nach nieznośne stosunki. Ludzie obaw1a 
cz:ęst-0 wśród -białego dnia przepada ia- ją się uprawiać dobrze rolę i pracować 
kiś bogacz lub dostojniik bez wieśc!, a w p-rzemyśle i handlu, aby nie ściągnąć 
po kilku dniach zjawia się u j.ego ~·>dziu~ na siebie pode}rzenia, it są bogaczami. 
iajemnkzy „poseł'', żądając okopu. I taka plag.a wręczy nietytko pro-

J eśli rodzina odmówi złożenia oku. wincje połoione w głębi kraju, ale na-
pu zjawia się powtórnie po~eł bandytów wet Szanghaj, za.jęty przez angielskie 
i przynosi obcięte ucho więzione~.:>, za. wojska. 
powiadając, iż w razie dalszego oporu Policja europejska jest bezsilna w 
utną porwanemu rę;kę, potem nogę, wre walce z tymi bandytami. 
szcie wyłupią oczy i wydrą język i tak Wielu tajnych policjantów europej­
potwom.ie okałec.ionego wrócą rndzi- skich zginęło juź cd kul chińskich zbrod­
nie. niax.zy, któ-rzy kpią sobie z nieudolności 

M.ię-kną wtedy na.jtwardsze serc:i, ro europejczyków. 
dziny wyprzedają swe mienie byle tylko Nieudolnością za.ś nazywają Chiti-
nratować ukochaną osobę. ćzycy zbytnią humanitarność, z jaką od-

Nabywcą zaś jest zazwyczaj jeden z ooszą się biali ludzie do zbrodniarzy. 
!ia:idytów,, który w ten sposób przycho Dlatego też kupcy szanghajscy zwró 
dzi efo ma1ątku. cili się do władz angielskich z prośbą, 

W ciągu krótkiego - czasu kaZdy .z. aby przyłapanych bandytów poddawano 
ezłon-k6w bandy złożonej nieraz z 30 ~ katuszom przed rozstrzelaniem lub po:-
50 os6b staje się właścicielem pięknego wieszeniem, gdyż tylko wyrafinowane 
gospodarstwa lub domu w mieście, a W"f męki mogą wywrzeć ~ływ odstraszają 
dziedziczeni właściciele schodzĄ do rzę• cy. . 

a -
Piękna pani-wiosną. 

5t1raszna historia 1apońska. 
---:o::---

Upiór w .ministerstwie.„ skarbu. 
Modły urzę::lników o odwrócenie gniewu upiora. 

W japońskiem ministerstwie f.inan- na zapadała się w podłogę. Daremnle 
sów w Tokio pojawił się duch. stara.no się ująć tajemnicze straszydło. 

Od czasu, gdy wy.soki ten urząd prze- · Wreszcie jakiś „spirytysta•' taką ~ 
niósł się do nowego budynku, rozpoczę- stawił „hipotezę" . Na pla<:U na którym 
ły się nieszczęścia. stanął gmach ministerstwa, stracono oo 

giś słynnego · buntownika T~a-No-Ma-
Najpierw zmarł minister skarbu Hay- sakado' i pogrzebano go na miejscu kai· 

ami, w kilka dni potem dyrektor departa ni. Zbudowanie ministierstwa na grobie 
n;entu dr. J~h:is.ki, następnie wyda:rzyło Taira-No-Masakady podrażniło jego ,,du 
się s~er~g .ciężkich .wypadków, ~alectw, cha". Zarządzono więc uroczyste nabo­
choroJ.> _ 1. i:1ell?-al kaZ?~go urzędnika spot I zeństwo celem przebłagania ducha bun­
kało 1ak1es meszczęsc1e. townika i uproszenia go, aby :nie prześla 

Strażnicy zaś zauważyli w godzinach dował · niew.famych ludzi. Nabożeństwo 
nocnych jakąś niesamowitą postać, prze to odbyło si_ę dnia 14 kwietnia, a uczest„ 
chadzającą się po salach gmachu. niczył w niem cały personeł minister„ 

Wydawała ona głuche jęki, a ściga-· stwa. 'i. , _, _, 
-----· '•'!:~;:::-

Dzieje masła i ·sera. 
Historyczne badania nad środkami spożywczemi. 
U czo.ny niemiecki, prof. Sigismund, I Historyk r.zym&ki, Plinjus.z, podaje, 

zajmując się historją środków spożyw- te początkowo masła używali jedynie lu 
czych, dochodzi do bardzo cie-kawego dzie ,bogaci, bo oni jedynie posia,dali wię 
wniosku, że właściwe narody starozytne, ksze stale by·dła 1 mogli pozwolić sobie 
mianowicie g:recy i rzymianie, wcale me :na wyrób masła, gdyż posiadali więcej 
jadali masła, używając go jedynie iako- mleka, niż było im potrzeba do codzie.n. 

l
lekarstwa. J-eszcze dziś nawet kuchnia niego u.żytku. tPótnie.j dopiero u~yde ma 
grecka, włoska i hiszpańska używa nie· sła stało się powszechne. Ten .sam histo 
mal bez wyjątku oliwy zamiast masła. ryik podaje1 że w dawnych czasach wola 

Masło zawdzięcza swój początek lu- no masło o ostrym ba.rdzo smaktd mpa· 
Co jest „ostatnim krźykiem mody"' dom pasterskim; mogło o:no powstać ie· chu i w tym celu prze~wywano ;e ca-

. • dynie na północy, gdzie klimat surowszy łemi lata.mi, by nabrało tych wła&n-o§ci. 
:Wrf!Z z oastaniell?' ~epłych. &i ~&j I w!duj~ ~ię ie ~ety~o na sukniach, ale pozwalał! hodującym bydło plemiono.m, o ile maeło jest dziełem północy, ser, 

sta:1e stę coraz ~ardziei ur~zma1c~ny. A- rown1ez szalikach, pods.~ew.k~c.h.' f?~rp.· n!l p:zecnowy~~me mleka bez n~r:ize~ jego nieodłączny fowat"zysz, poW$tał aa 
by .111s ~r.zybrac, nJ..?d~, ofiarow!1Jt' nam solk~ch, a nawet na negliu_c~ i ~:nehzrue; ma si~ na to,. zeb.Y. od;azu skwasmał?. południu. Coprawda już Cuar w swych 
kwlaty, liś?le hafty 1 p1ora, gdy.z dawn<> l Ulubionym t~matem są k~aty 1 gJ'<1ti~k! T~ tez. grecki dz1e}op1s Herodat przyp1- pamiętnikach pi~ze, iż ludy germański~ 
jut ze,rwaliśm~ z ową przesadną, prosto· -;- t~ os.Łatnie pe~n~ w<lzięku. młodosc1 !)Uje sznllkę od!cry7ia masła scytom. • żywiły się mlekiem, mięsem, serem, lecz 
tą., ktora w ubiegłyeh lata, była wyrazem widu1e się masami, 1asne na ciemnem tle Pr6cz scytow 1adały masło plemiona n:e był to ser właściwy jeno twar6g 
najwy2Jszej elegancji. Pozbyłyśmy się o- co jest bardzo elegancko. Dla osób tęż- Francji i germanowie. Geograf Staroo ~ . . ' . ' 
"ej sztywności a za to zyskałyśmy wiele I szych matęr)ały wzorzyste są J,llniej wykazał też, że masfo znane było i lu- R~ym1an1e sporządza.li. $e.r z ~ieka 
wdzi~u bardziej indywidualnego, który wskazane, można je jednak zask>sować dom p-0łud:nia, jak arabowie czy etjoP-O krowiego, o~czego i kozie~ l. cenili ~o 
tłumiła jednolitość i monotonja m-0dnego jako przybranie, a więc kołnierzyk, ża- wie. Nawet beduin współczesny wy:fahia tak bardzo, ze l'!a~et poeci, pisząc s~v.e 
pmundurowania. hot, wypustki, pasek itd. aldy jednak masło z koziego mleka lub z owczeg-0 i utwory:, c:;dzywali s~ę o ser.z': tylko ine-

Jedn z na'ulubieńsz eh nasz eh oz- uważać i umieszczać owe ozdoby :ia pije je w stanie przetopionym. szczothWle, n~aiąc .go „p1ę~nym, ko· 
, , ą . 1 „ y . y . szezuplejszych częściach naszej sy~w~t- W dawnych Indjach, o których wia- chanym serlnem". Nari_nakom1~sze. se~y 
aob są str1;181e p.tora, do ~11edawna 1esz- ki. I tak jedna z pa6 może mieć 3zczupJ,.~j domo, że zostały swego czasu p.odbite współczesne poc::ątkam1 swem1 s1ęga1 ą 
cze ~ykr~sl~ne. z<: 9łownikc: mody. W szy biust a illlla biodra. przez ludy północy masło było ulubioną dQ czasów starozytnych. 
faf'YZ? .widu}e się 1~ w fomue okr~~łe~o Aby b~ elegan-cką, trzeba :fosk<ma- potrawą bogów i ludzi . Celtowie, którzy Grecy spożywali wiele sera. Na jbar­
nasz~~a na k~łnierzu ~~ kos.iumu, te znać siebie, to znaczy znać dobrze za wdarli się do Azji Mn1ejszej, używali ma dziej lubili oni ser kozi, wyrabiany w sfa 
lub tez Jako ~ługie boa ,owi1a1ąee . całą równo wa.dy jak i zalety swojej sylwetk. sla jako pasty. Północni germanowi1e pier ro.żytnym rnie ście Tromil.eia, oraz sery 
sylwetkę pani: przyp;raną w ®ukruę wzo ów samokkrytycyzm, przy pomocy lustra wsi zrozutnie1i, że przez silne i częste sycylijsk ie. Sery te musiały mieć sma1r 
t,zystą z lekkiego, 1edwabn.ego crcpe. udl!'oni nas od wielu nieprzyjemności i płukanie i solenie można otrzyma~ mas- ostry bardzo, gdyż jadano je specjalni<? 

~zory i desenie są nakazem mody, pozwoli na.m zachować hannonję. ło w stanfo czystym i trwałym. . •w celu pobudzenia pragnienia. 

~~~Wego! ośw~dczyf rrrn,· ie wszcl~e po· ~Poputyk~~c~ sic znowu~ ~Y 
głoslii o tobie i Irenie są nieprawdziwe. taf~ L~za. · · 

f 
BERNBREAUX. 

Łuna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. J 

~------------------~ •~·coo••:it.."'->, 
53) 

żebyś mu nawet przysiągł. - Bynajmniej, jutro będzie P aproc· 
- ·- Z największą przyjemnością . ale ki u mnie o 3-cj popo łudn ii 1 - odpowh 

pod jednym wanrnkiem - odpowie- działa tancerka. - Chcę abyś nam to 
dtial Paprocki, siląc się na powagę. warzyszyta. Zjemy razem podwleczc 

-- Słucham? - spytała zaciekawio- rek. 
na tancerka. Ciotka Luiza byla wielce zactowolo· 

- Co za to dostanę? - na z .. obrotu rzeczy. 
- Czego żądasz? - spyta!a m-Ile "' • • 

Ferrary, przyjmując dramatyczną pozę. Ani się śniło Paprockiemu chodzić 
- Ciebie!! do Różyckiego, mimo to jeszcze prze~ 

Luiza dyskretnie wysunęfa się z po· - Podly jesteś, nikczemny.„ _ Dobrze! Najpierw idź do RMyc- 3-cią st~wił się u Małgorzatki po na· 
koju. I -Margot! Bez nauk moralny~b. kiego, dziś , natychmiast... Albo ja go tu- grodę. 

W portjernl polączyla się z nume- M6w prosto, jaki masz do mnie interes? taj Ku swemu wielkiemu rozczarowa· 
d 

poproszę„„ 

rem po anym jej przez Drzewieckiego, - przerwał Paprocki. ~ Nie trzeba, jutro się z nim zoba- niu . zastał tam również cfotkę Luizę i 
iednak tam. go nie zastała. Postanowiła - Tyś „miał" Irenę Dreszer? - czę _:. zatrzymał Henio . popędliwą Mal- Drzewieckiego, który przywitał go jak 
przeto wytrwać na stanowisku i tel efo- spytała f crrary, rzucając zabójcze spoj gorzatkę. _ Ale nagrodę muszę o trzy- • starego znajomego. 
nQwać aż do skutku. rzenię na Henia. _ mać dzisiaj _ nalegał Paprocki, obej- ~ Co pan tu robi? - spytał zdzi~ 

Łąc~yła się raz, drugi, trzeci - bez Paprocki z wszelkich sił hamJwał mując Małgorzatkę. wiony Henio. 
skutecznie. Paprocki niestety, zbytnio się, aby nie wybuchnąć śmiechem. I -Dzisiaj nie. Ciotka lada chwila - O to samo i ja mogę zapytać -
siQ pośpieszył - Drzewiecki liczył, ie - Sam mi kiedyś opowiadałeś! - wróci, nie można. Jutro popołudniu, odpowiedział uśmiechając się Drze-
spotkanie może nastąpić dopiero około wolała wzburzona Małgorzatka. - Krę o 4-ej. wiecki. 
godziny 10-ej. tacz Ił - O 4-ej jestem zajęty. O 3-ej Rozmowa potoczyła się o miejskich 

Przystąpię odrazu do r,zeczy - po- Heniowi na sprycie nie zbywał.J, to zgoda? plotkach, ploteczkach, przyczem Drz-e-
wiedziała m-lle Ferrary po wyjściu ciot też opanowawszy zdumienie przyjął - Niech i tak będzie - odpowie- wiecki bezczelnie grał rolę wielkiego 
ki, gdy z Paprockim zostali sami. poważny wyraz twarzy. działa zrezygnowana tancerka. bywalca, obeznanego ze stosunkam: 

- Słucham cię stodziutko - odpo- - Więc cóż z tego? - Czy można? - zapytała przez łódzkiej plutokracji. 
\vicdział Paprocki, . obejmując tancerkę - Różycki ją kocha. drzwi dyskretąłe ciotka Luiza. Ciotka Luiza za parawanikiem na 
( kradnąc jej mimo oporu buziaka. - A ty durzysz się z Różyckim i za - Proszę, proszę - odpowiedział zaimprowizowanej kuchence krzątała 

- Stanąłeś na drodze do szczęścia miast szaleć z nim, przystojnym d1lo- Paprocki i ucałował rączki Ferrary, szy się około przyrządzenia podwieczorku. 
Inżyniera Różyckiego! - wypowie· pakiem, zawracasz sobie głowę jego kując się do odejścia. - Ja pani pomogę - zaofiarował 
działa z patosem tancerka. szczęściem i wtrącasz się nie do swo~ - Niech pan z nami pozostanie, zie- się uprzejmie Drzewiecki. 

Paprocki zrobił zdziwioną minę. ich rzeczy - ironizował Paprocki. my razem kolację - prosiła nad wy- Z za _parawanu dochodziły śmiechy 
- Nie udawaj, ja wiem wszystko - - Więc nie chcesz mnie wystu- raz uprzejmie ciotka. i piski - odgłosy zalotów Drzewiec· 

iawoła tancerka, podniecona niewinną chać? - - Dziękuję bardzo śpieszno mi dzi- kiego do ciotki Luizy. 
minką tlenia. - _Owszem, chcę, ale gadaj do rze- siaj nie mogę - wykręcił się P aprocki, Paprocki niecierpliwił się, licząc, ~e 

- Co wiesz? Zdaie się, że wieszj czy... którego bynajmniej nie nęcilo towa- lada chwila L~iza ze- sw~m partnerem 

~:1.ęcej o<1crnrne. - Chce, żebl',ś wszedł do RóżJ•c~ rzystwv Luiz_~, .J qpuszczą . pokój. 1 • ~D.c.n.). 
;1,„ 

• • „ 
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U klony. z n·ad Sek war1y. 
Panna, złapana. ·na wędkę. --.. Wydawdicze 
zmart.wieilia· Coty'~gL .-: ~"- .0 .statni ,,model'' Ver­
neuilta.·~"Sześć dn . '·'.~9,.Astrol,og" pa·n·i Adams 

Orygincrl-ny proces roz.poczni. e się kwił juz' ldlkaset kamjo. netek, które bę-

1 
· Naytańs.. ze miejsca na górze, st>01"ące, 

tymi dniami: painrna Oelllowefa X. zosta- clą rozwoziły ,L'Ani du Peuple". kosztują 7 fr. Wstęp na dól kosztuje LO 
ła 1.łapana na wędkę przez św.Ych są- · . * · · fr. Szampan jest ob.owiązkowy' w nocy. 
siadów. młode mątż.eństwo R. .Wędka Niestirudwny · fabrykant szt1,1k t.ea- Kto . go ni1e . p.iJe, płaci 30 fra11tków doda-
mozep1ta piękny nosek paniny GenO\ye-

1 
tral11ych, Vern_e.ut.l, . „skon.fekc}onowa.f" . tku~ · ·· „ · ' 

fy i tak go s:zpet.nie rQzdarła, że_ p()- . znów.r10wY« model . ..::.._; j,uż ' czwarty w.0-1 "* 
szk:odowana domaga się 10,000 fr. wy- hecnym seronie - tym ravem ze swym \V Paryżu baw; obecnie n,ajstynni.ei-
nagrodzenla. zwvk1yin \VSPólnracownil\::P,m, aktorem sze rriedjum świata. a zarazem wróżka 

Olrolicz.nośoł jednak w których pan- z .,KomedJiF-rancuskiej"; Bee-rem. I i astro.log. Wszystki'C te zalety skuJ)ta-
oo Genowefa zo'S'tał~ schwytana na wę- Znainy humorvs.ta .. i . szan,sonjer w je- ją · si;ę w j~nej . osobie pani ·Adams .z 
dkę, nie są bynajmniej banalne. Sąs1e- dnej osob-ie, J):ui. Bastra, tak: pisze o · ~el ' Nowego J,orku. Pani Adams ·zajmuje 

1<i pokój zajinowałiO mł·ode małżeństwo sztuce: „M<>Ja· siostra i ja". 1, I się · otldii.wna · . astrolog:Ją · i przełożyła 
·. Pamia . Genowefa zaintrygowana SI>O- - W~elcy krawcy· t'eatrahri, · Ver- stare teksty . cha)dejslde , i egipskie. Jej 

,t. ibem życia w stanie małżeńskim, \jza- neuil i B~tfr. ~r~'owali 'n_o.\vy . model. O- ~spbis1tą . zasługą na~ poltt .astrQlog}i , jest 
1a się o różnyc:h poraoh dnia i nocy za s1atilia· (~ kreacja iest ''jie-dwabną suknią 1 

zbadani'e wplywu .U_rąpµsa t,Neptuna .na. 
ir-~ewarni i prz;ez dziurkę od klucza ' · księżniczki. w \viel·Ki'!ń . śtylu. naszywa- , losy· ludzkie, czego oczywiście n.Ie mo-.. 

a '* -
Zqon znanaqo muzvka 

poLskuigo. 

us:ło"o/ata zgłębić tajemnice sąsi.adów .. !I na dowc'.pem . r zręcznością. Trz'eba jed- gli zrobić jej koledzy prz.ect para tys1ę- ! · · · · - · · 
Ci sł~ sposllrz.egli i przez dziurkę prze- nak również wyznać, że prezen·tuje ją ·cy lat, gdyż wt•edy nie, wiedz.iano wo- • · · 
włekłi drut, za:lrońcwny haczykiem od na:.;1 ' .ęRn'iejszy manek.i<Q w_ os-oi>ie p.ainny I góle, że te, pl;iąJ.~ty istnieją. - „ 'r'( ubiegłym tyg:odnłu · zmarł w W:arsza. 
wędkii. W chwiłi. kted_y p,rz.wusz.czali, MciP-dalooy· Smia; która. umie · .1{)sić sU:-: I ·Pani Adan:is, opieyaJ,a.c si:ę ria treorji I' wie na u~a~ serc' He nr Y k Me I cer. 
t.e niedyskretna sąsiadka znowu · !eh kni.e i narzuci'ć ,'je kupującym. Sztuka l o \i"J)ilywle pl?net, pr~epowia<la Stanom znany p1an_1sta .1 koml)OZytor. profesor 
i~patlruje, pąctągnęlii 'za . wędkę, ·któ- 1 jest wiiefkim sukcesem modnriarsk:m. I Zjednocz<>nym ols.ropną w<>Jnę na lata konserwatonum warszawsk!leg(>. 
rej baazyk szpetni1e roz,da1il kształtny „*· ~ . · mię.dzy 1940 ·a 1943. kiedy fata111y Ura- . 
nosek~ · · ·wypadkiem,'· o k6órym . obecnle naj- „ nus będzie ·miał' w , swym "'Tlaku pófoo- M . d f • . . . . * . . . ' w.i'ęcej ihqwią w Paryżu, jest „Sz.eść' c~ą.)\:meryl)~. 'Na poparcie, swycp ~rz,ę- Gr aszv_stowsk1. 

flist<Jrja eoty~e~o! . sfynn~go ~~bry,- Dni"'". wi~lki ·.Wyścig . ~:Ykl·istó\VSki ' w. po\viec}U'h.J)rzy·t~cza. ze W?iny o YN1epo- . w. Czechach. 
kanta p,erfum, wtascic1ela ,,f1iara , do- wel®..rom1e. z:imowym. Je~t rzeczą do- cHeg'łosc 1 WoJrta Secesyj.tla odhywala ·· . . 
wodzi~ ie latw1ej wydawać ·dz:;ennik, brego tonu, aby' w 'nócy ujechać tam na się ró~"Oi:e.ź, ki·edY Ameryka pqtnocna W maiją1tllm generała Galjdy. odldatn!ynt 
111it gó s}Yruxlawać. Goty odda,wna roi- paTę · kwadra:nsó'w w -godz(n~e, kiedy byla w znaku Uranusa. . · w ziairzą;d b. kapi'ta1nowt f:riih.aiufO\W,1 re.. 
r)ocż·ąl kampanję z komun'.stamI" i za- odbYWa się „sprint". :Spriąt' C:zyLi wy- Za-p:y.ta:na :_'o horoskOJJ . Mussoł',nlego, d!aikfJo:roWli dfzknn1:·ka fas·zvstowsK'ego„ 
slyinąl zwłaszcza· ze sprytnego sposo- ści<g dla zdobycia ptfnkfów, odb"VWa :o.ię dd'po\.v~f.edż11afa„. że- przypomina. ·on. ńad,.; zl:'!a.irzył sr:e· wY11Jaóek morideTstw:a: .Ó'Eiia­
bu, ja~im siie \)Ozbyl komuni'Stuw ze trzy razy na dobę; · o 5 · WP'O~udniu, o zwyczaj horoskop NaprO:loona,. ·oo zna- rą mo.ro'U ipaldila ż!QIOO f<rilhaiufa or.w lei 
swej fabryki w NeuiJ.ly pod Pai.:yżem. 10 wieczvrem oraz. o 2-w nocy; czl. ż.e iężeli .w ciągu dwu lat MuSJS.oJ.i- 3..;leinnfo dzdeciko. Ponieważ redlakttor 

Prted· pant laty, ki,edy wyd~J.i.J: z fa- Wtedy. wel-0d<rom ' zapetn··a się kil~u- ni będ:ż:ie jeszcze u steru państwa, do- frfrhauf był g:ł6wnY111 świadik: em w pro-
bryki wszystkch kormmistów, resita dzi-esięcioma tysiącami publiczności, po- kona · rzecz}(tiądzw~zajnych. . ces.ie l)r~e·Ciwko gener:aJłowt qadid1ziie J ina 
robot;n.ików zagroziła mu sitirajki·em. · większafąc , tłumy. które tam · spęd:iają . . Za\.'\~ótl: a:stf9lqga . wbi:ew:. t:emt1, . oo- rmn>rawJJe · wyst~.p-ov.ra;l .P.r.żec'1·wk<> ordy· 
\rVtedy Coty . oświadczył, iieJe.żiełd ze po k.ilka. a nawet kHkanaśde godz~n. by możila (>r:z:ypuszcza~ : ięsi~ze : i 'dz1- n.at11SiO:Wfi ~enerarfa Gajdy, Sdbo~ie\v;ow~ 
zmniejszonym pe,rsonele~ . fabryka wy- Są ludzie, )<t!>rzy przychodzą tia „Sześć slaj ·ri,lu~:'.b_yć 'YcaJe ppii>fatny; gidyż pa·- ~:~irz·e·rf.l!e pad~o ·n:a te~ ostatm11egro. ~ 
każe_ tą sa~ą. oo ~awmeJ, ... produkcję! Dni'~ o 9 rano i zoąt.ąia a:i do 6 ra~, I ni .. Adams ,zarrues.zJ5aJ.a 'Y h~te4u ko~ O\V'J.'CW w s.woom ·c?=as'e obrz'Cffiaił pasz· 
~Y:Sk zosta. rue .rótid'Ztefony m1ę~y ro_.· bo.- .kiedy · n~$tępu.ie ptzerw_ a ._. d_fa prz.ew1e- placu ·ye11~ome. id·ue pokoJ kos_ztUJe }por·t __ Zaigft'a:n. czny~ nne zosta~"?. -~iruk nat 
~6:?'. I·stotme PO !oku nad~zka Pr:?- ~n!~ . gmaęhu .· i · ~robiefyia jaldego' ta- j dzlel)n1:~ }?1kase1 imnków. .. . . .. . . . rave. usta.J~.e, ~Y ~z~cz:vw·śc:e z ·Czo 
dukcJJ J)f.Zy.n;ośla kilka ·_~kazne}'.'~h, mil· kiego porządku. . · . . · . " · : ~ ,_ · . .„ . · · chas!ł!Clrw.aJC~t W'YJOOhał. · 
ionów, z których połowę Coty rozdzie- 1 · *" 1dri&'R'5N'"P!H 
lił pnykł~ między wszystkich ro- 1 

· • 

botników. Od tegQ czasu może być spo- ,. .·"7'.'y· s•c·'Jgl, s·a·m·o·:e·h ·od·nwA-. ....,. llano lin · kojny, że jego robotnicy nie wpus:roza '\ ,„ - ~ . ·. -- ·• .., ..,. · • ,.,. pua'av• 
żadnegQ komunisty między siebie. · 

Na obecną kampanję wyborCZf\ . ~ 
ty zapowi:edział wydawni'Ctwo dz~enni­
ka "U.Ami du :Poopte", oświadczając. że 
pismo będrle kosztowało 10 centimów. 
Poniewa1; WS'ZY~tkie fame dzienniki 
~roodawane są przynajmniej po . 25 
oontimów - niektóre Sl\ droższe - wy­
dawcy J.mryc.b pism, obawiając się kcm­
!tur.encji, wezwali maną agencję_ Ha­
~betW'a, obsługującą olbrzJ<mią ilo~ć 
pism francuskich, aby nie ważYt.a . się 
IW'ZS"P.rredawać dz,ien·n'Hrn Coty'ego. tla­
cbette zastania! się tern, że to jest poli­
tyka, z którą on jako handlow;iec nie ma 
111:c W'SPólnego, ale od.1>0wiedz.iano inu, 
te wszyst!lde dz.i'ellniki z.łączą się ł r.a­
; ~ odTębną agencję. 

Ze swej stirony C9tY. którY tuż. rniał 
k:·cdrakt z ttachette'm, zapowiedział, ie 
jeżeB nte dotrzyma robow1ąi.ań, zą.toży 
sam własn.ą agencje. Podobno Goty za-

Co uslys~ymy ·prze-z, radio 
PROGRAM STACJI W AR.SZA WSKIEJ. 
lZ.00 - Sygnał ~a.su, hejnarł z Wieży, Ma­

r-J:l<,tiej w Krakowie, k01Ujllllikat lotniczo.me1eo 
~. oraz nad · program. 1'5.00-15.20 -
Komunikaty: metoorol-Ogk:zny, gospodarczy, sa­
morządowy, oraz nadprog;ram. 15.20-15.JO -
~enva. 15.30-16.00 - Odęzyt z cyklu wy­
kladów dła marurzyst<hv srrlcót średnicli p. t. 
„l)wfązld tajne w Królestwie ~Iskiem" - w.y­
gi<l';i uroi. Henr:vik .Mośoickt. (Dział: . ,Jiistorja" 
16.00-16.ZS - Odczyt · z cyklu wykładów illa 
aamm:vstćw ~ół średnicl1 p. ~ „Kultura lda­
$.YCZ!ta"· (odczyt Ul} _:.. Wl"l'ł. prof. - Gustaw 
Przydrocjd. 16.25-16.40 - Nadiprogram I ko· 
RMJ.M::aity. 16.40-17.05: - >$Skrzynka ~towa' 
rorespondencją btetąca. OlUÓ'Wi <1r. Marja'll Stę­
pi>WSt!l. 17-05-17.20 - · P!'ze!'Wa. 17.2~17A5 
fMćz:vt. w-Prliwwany przez· Ministerstwo Ko­
fDllllikacil. 17.45-18.15 - Audycja dla dzieci. 
·r~a. z .Krakowa. 18.15-18.35 - Koncert 
lłOPOludni.OWY. Muzyka fekka w wykonanf11 or­
ł.J:itrs«:r P. R. pod dY".". Józefa Ozim1ńsikiego. 
18.35-19.05 - Przerwa. 19.05-19.15 - K<>mt1-
llłt:at rołnk.ey. 19.15-19.25 · -·- · Rozrnait.oś4 
L9.a5-2().00 O<kzl"t ·P. t. ,.z biebriem polskicl1 
f7..ck -- nad BZlllI'a"' - wygt P•óf. AJeksanidex 
1anowst~ (Dział: · „K;:aJmrmws·two"). 20.00-
~.30 - O~krqt p, t. ~Mł I ft':i,"t> szkoła„ 
wygi. dr. Mairjau łici.nzeł. (Dz;tał: „Sz,tuka"). 
10.00.-.22.00 - ICOl!>Ce.rt ~~try tletej . J}Dd 
dJT. Ał~ira Sięlstiego. W czas.ie przerwy 
hfoł • .,Messager ~ofona<is" 22.00-22.05 - Syg­
mrl cza.Sft f ;k~at l~o-mete0rołogfozny. 

.w śliczne) miei~owos~i ' w fos Hej. w Ra(J~'flo .na(f morze~ , Śródz~em~m oo'·Th. ~.~(,; wyi„.~~I s a m o c ho d ow e 
j ;· •• ·. · dZentelmeńslue z. udział"'1ll naj(ępszyc~ sporto·wców -~Ul' .ODY & Ameryki. 

• ł 

• 



ledenast;?i~ń ~!e~n~u~z ~::1. Wsp Jl K~~~~~~~o!i~~?P!!v~~~n~d~~!~~~j~~~ieJ 
niałe zwvcię~two faworvtów. - jest okazem. , . . 

. w jedenas~ turnieju rozp·ocz.ęty I So!><>lewska - T. u. R. 30:9 (15:3) I \łt;n1k1 naszego' ostatnu2go konkursu sportowego. 
~alkę ~unktualme o OZi11acwneJ i;odz.1- P1erwsz~ .:vystępy TUR-u kazalv 1 . . . . 
rue druzyny: I przypuszcac, 1z drnzyna orlegra w tur- 1 Kt.u~y lodzk1e tracą .z ty godn.1.a. ria gro<ly między t1as.tępującymi czyt~ln i-
P.S.P.A. - R<>thertowa 30:13 (15:8) nieju na fundusz ol'impijski niepoślednią I tydzrnn swych zwolenmków. ŚCJ'StYm kami: 
„Przemysłowa" wystąpJa w kom- 1 rolę. Obecnie sprawa przedstawia s:ię barometrem są nasze konkursy sporto- Pierwszą nagrodę w postaci 2 bil~~ 

plecie i uporała się dość fatwo ze sła- ! dla T . U. R-'ll niepomyślni•e: Każdy wy~ \Ve. tów na mecz Turyści - Śląsk w dnłu 
bYm naogót przeciwnikiem. I stęp TUR~u przynosi mu peiraż.ki. Spa- Po ostatnich sromotnych klęskach 27 maja i Turyści - Hasmonea w dniu 

Zwyciężone !t>raly w „6", rozpoczęły · d.ek formy „seminarzystek" jest kata- zaró~no Turystó": jak. i LK_.S-u, publi- 3 czerwca otrzymał p. i\1. Kleinman za· 
nawet mecz- w 5-kę, nic tież dz:wnego, strofalny. Po prz.erwie 'I1JR usunął ze c~nosć meczowa 111e wiei:zy JUŻ w łód1,- mieszkały przy ul. Srebrzyńskiej 7. 
że róż.nica iilości zawodniczek przyczy- S\veg'o grona jedną zawodniczkę, grając kJe barwy; Kupon, ~tóry !e~t prz~chYi.n~: Drugą nagrodę w pOstaci 3 biletów 
iii.ta się w wysokim stopniu do poraiki I w 7". i dta którejs z łódzkich druzyn., 1est lUZ na mecz Turyści - -Hasmonea otrzymał 
~w!em .Rothert"Owa PO'Co/nHa w os~- 'sobolewska grała ja:k na treningu. ! ost~tn!~ Q~azem. J~by. srę w~zy.~y p. Wł. Walczyk zamieszkaty przy O· 
tmch dniach postęp. Sęd'Z a p. Briesk1. bez zbytn'iego wysiłku . a pirzy lepszych zm~o~ih r prz.eP'Q~tada:h ZW_YCJ-ęs„v.. o grodowej 3. 
Szczani~ka-Prys~ewi~~ 30:16 ~15:10) chęciach rnog"la pobić TUR choć w· je-

1 g<?S~1om. W ?sta~rnm _konkurs~e. !<~po- Trzecia nagrodę w postaci 3 biletów 
Druzyna S'Zc:-arn~~1.e1 w~stąp1ra. bez dnej parl}i do zera. no-w z odpow1~dz;ią km zyst.?ą dla Ł.1\.S: na mecz Turyści - Śląsk otrzymał p. 

maturzystek, ktore J'UZ wogole w oar- Sędzia p. Kaniński. było z~trasza1ąco ~afo. Nic vresitą w u Cereck·i .,..., ... i~sz•·--'v przy 111. Abr"'-
wach szkolnych nie wezmą udzfa.iłu. Ze- . • . tern d·ziwnego Pouom naszy:ch dru- m. &.-<"uu"' D " 

spół w'.ęc niedzielny należy uważać o- Szczame~:~6 -(i-~f)thert<>wa ż~~ _tak si-ę ~bni~y.t, że naj:w.ięksi apty- mowskiego 41. 
hecnie za reJ)lfezentacyjny. . • ~. . m1sc1 klubowi me mogą się z<lobYc na 111, IV, V i VI nagrode, w PoStaci 1 

w pierwszej części gra równ:0rzęd- Powyzsze zespoły m;aty ~gra.; przepowi~dzen·ie zwycięstwa .sw·)im biletu na mecz Turyści__, Ślą&k i 1 bUetu 
n , p ·ssew'icz.anki" dotr u·ą pola 1!1eC:li _w soD?tę„ ws~u1ek jednak tlti~mo- ba1rwom. na mecz Turyści -- Hasmonea otrzyma-
sicz~n~ckiej Po przierwi~ riewaga Z'llOŚC! _sta'Y1~·rna Slę ~o gry ~ZY!lY Czas najwyższy do intensywnej pra- li: K. Mackiewicz (Ogrodowa 28). A. 
S 

. k' : kt. t . t .P . Szczar11eck1.e.1, prwsumęto spotkan1e !Ja cy' Groźba wyeliminowania z Ligi wisi Altman (Al. I Maja 38), E. Kowalski z·czaimec i.eJ, O'ra ez z.as uz.eme wy- · dzi l z · · ł ł .:1.k s · · · · grywa Wsnaniatą grą jeszcze Jepsz.ą n'le ' ie ę .. wyc~ęzy; a gt.aU! -o ·z-:vmle- jak mi~cz Damoklesa zarówno nad Tu· (Wólc.zańska 4), J. Sztam (Cegieln!ana 
orjent~cją w obron'..e i „szczupakowa- ck.a. Sęd~1owat znany lekkoatleta p. vz.. rystam1 jak i LKS-em. 87). . ? 

n.iu" wyróżniła sie Kenczyńska Kr." Rębowski. Konkurs na odgadnięcie wyniku Po odbiór nagród prosimy wymie-
Pryssewicz po pr~erwie opadla bar- Absolwenci - Włókiennicza mec'Zu Ł. K. ~· -: I. f. C. przynióst ló2 nkJtnych wyf,ej ozyt:elnLków dio Redakcji 

dzo na silach i gra>ta bez werv;ry l o- Bezwzględna przewaga Absolwcn- trafne odP.ow1edz1. . . . . . (ul. Piotrkowska 49 I p. L of.) w czwar· 
fia.rnośd. tów, któirzY grali w „8" a p·rzeciwnik w Drogi\ lO'S-Owama pod~ehbśmy na- tek dn. 26 kwie1nia od S - 7. 

Sędzia p. Kamiński. „5". Sędzia p. Kami'ń.ski. = = •::no;:= &1•· m 
Skrzypkowska - Krygierowa KOSZVKóWKA. 

22:27 (7:15) Absolwenci - Zimowski 10:6. 
Do przerwy przewaga Kryg1erowej. Pierwszy występ Absolwentów w 

Na'Stępnie obraz giry ulega zmianie. k<>szykówce µrz.yin.ióst im n1~ocrekiwa­
Skrzypkowska dąży za wszelką ce.nę do ne ~ycie:stw? nad Zimowskim .. Ab~ol­
wygr~n ia w drug:ej pa!ftJi. co jej się te:l wen~1 PClS adaJą w swym skfa~;r,te ló]<u 
u.daje, osiąga!ąc wynik 15:12 na swą . \~rh- ·!nych koszykarzy. Sędz.ła p. Ko-
korzyść, ogólnie jednak · p.rzegrywa smslo. . 
22:27. Krygierowa wysta.t>i·ta w ~r·, P.S.łl.M. (Księży l\nyn)-Ośrodek W.f. 
Skrzypkowska - w komplecie. 30 :O 

Ta ostatnia grała o W:ele lepiej nłż Valco\'er dla P.S.tt.M. z powodu nie-
mi mec:iu sobotnim z P.S.P.A. przybycia na zawody Ośrodka \V. f. 

Sęd~ia p. Brzeski. , • a. u. 

-sze ·zwycięstwo Polski 
w międzypań ' twowem spotkaniu szerm;erczem 

Potska-Czecłlosłowacja. 

Kalisz-Pabjanice-Zgierz. 
Wyniki zawodów o mistrzostwo klasy „A" na prowincji 

Hakoah (tódź}-Pt1osna (Kabsz) 3:1 (1:1). 
Kalisz, 25 kwietnia. nie stron goście zademonstrowali b. l ;, 

W Hadjonie kaliskim rozegrala w dną grę, zdobywając dalsze 2 bra1y1:· 
d11iu wczorajszym Prosna spotkanie o W tej części zawodów Prosna „spu· 
mistrzostwo klasy A z liakoahem z, chla" nie wytrzymując ostrego tcmpv 
t .od' 1. zawodów. 

Łodzianie odnieśli zupełnie zasłużo-1 Bramki dla to<lzian zdobyli śroclko-
nc nvyd<,:stwo, zyskując nad przeciw- wy napastnik <2) i Segat (1). · 
nikiem znaczną przewągc, szczególnie I Po zawodach Kaliski żydowski kl ul 
'" drugiej części zawodów. t sporto\Vy urządzH na cz~ć fod zia; 

Do przerwy gra równa, przyczem bankiet. K i\'~ 
gospodarze mają więcej z gry. Po zmia I 

P. T. C.-(Pabianice) - O. M. S. 4:2 (e:2)~ 
· W 'ł"':>:ie~łą S<>hotę i niedzielę odbyło Ida - Oppl 5:3, O!t61n.e wvniki we flore· Pabianice 22 kwietnia. na bramkę, Gm.da broni, wybijając P ł 
&ię w 'l~rakowie międzypaństwowe spot- tach 9:7 dla Polski. Szpady: La,skows.ki .. . . ' . kę .na korner. bity przez Zyclw.., z. l ~ ~ · -
ka.nie szermiercze pomiędzy reorezenta- - Jungman 1:2, Fridrfoh ~ Tile 2:Z, Za Zaw?dY PO\~yz:,"Zych d~yn zakou- rego Kozak ła<lnie gló,:<.'k~ azys;: ni,' 
~jami P_olski i Czechosłowacji. W pie!'W.· 1 hielstci Kriti 1:2„ Segda - Czerno~orsld 1 <;:zyl_y się ias.łu~one~ .zw~cięsLwcm ~..: drugą bramkę. 
szym dniu rozegrany został konkun ' 0:2, Laskowski - Thile 0:2, Fridrich - 1 T. ~· ?o zwyc1ę.s!w~c . Ł T~G 1~ P1 C · . . . . , . . . . 1 ,; 
walk flaretowych, którzy . z . powodu l.Kirtz 2:0, Zabielski _ Cze.rnohorski 0:2 zaop1mowano pabJamoza.n Jako 1cd11ą z Od teJ por.y ~ia. SI? zaosh za. \\ ·,I· 
s-p6źni-0nej pory, nie został zakończony. Se<l'da _ Jungman 1:2, Laskowski _ na~slabszych dn.1.żyn w kł. A. ''mym momencie l~ząc.eg-0 na z1s

1
:1 

Wynik' przedstawiały się następująco: i Krftz 0:2, Fridrich - Czernohcrski - Na meczu z Ł. T. S. G. - P. T. C. Ba.rtosza knock-ouh.tJe J~den z ii:1:a2
; '. 

Laskowski - Oppe 4:5, Laskowski - j 2:1. Zab.ielski - J!Ulgman 0~2. C;:abl-e. wystąpiło z 6-cioma graczami rezerwo- IP. T. C .• na co zareag--ow.al obrori.ca_ '.; 
Jungm~n 0:5, Frie,drich - Oppl 0:0 La-s 1 Fridńr.h - Jungman 5:2, Laskowski - . wymi i temu faktowi należy przyp .sać M: S-u, kopn_ąwszy; IJ!!'zec ; w.~.ka. __ s-:~;:::­
kowsk1 - Beznoska 1 :,5, Papp~ - Oppl i Kritz 5·4, Pappe - B.eznnska 3·5. Zabiel . katastrnfaJ.ną porażkę. miast u,s4nąc ~ bc.sl\a po J~dny:.1 <~,i 
4:5, Pap.pe - eBznoska 3:5, Pappe ...:.. ! ski - Oppl 3·5 Jungman - Lask-0wski j Do n~edzielnych zawodów dru.lyily cz.u z obu d:ruzyn, wydala rown,e.r. łw 
J_u-!1\!~an 5:4r Segda - ~e.znoska 5:2, I 5:1, Pappe -. K~iiz 5:1 , Zabielski - Bez 1 wystąp'..ty w następujących sklada;:;h: gu ~ucha wmneg? Bartos7:a. . . 
Fndrich - .zernohorsk1 5:3, Se~da - i noska 4·5, Fridnch -- O.ppl 5:3, Pappe-1 p T C • K W k' K' <l t s· d·i \V l G. M. S., graJąc w dziewiątkę op~-
Jungman 5 1, Pappe - Czernohor&ki . Ju.n,gman 5·2, Zabielski - Kritz 5:2, Fri 1 . : • ~;„ 0 J1.<:. 1

' Ctlz al ' 
1
'1k
1
. '·• \li~ da. na siłach, a g-ospodarze OP<~now~2<1 

5·4 Fr'd · h R k 5 1 S gd rd · h B k 4 5 L k ki I ('tewicz, "vv ace \. ' . ua ews. 1' ., i- tu , · Z t 1· - f ul a r·lc · · . , l nc ·- eznos a : , e a -

1

. nc - eznos a : , as· -ows. - tt l K' $„ .. k K r , k' · sy aqę. a wą P l \Y:Y a n . g ' t .\ 
Czernochorski 5:0. Oppl 5·3, Fridrkh - Kritz 5:1. Ogóln)'' Cyc 1, iwacz, ustns 1

• au.no\'is 1 1 P. T. C. (co nawet potw~erdv li czlirn· 
W d_rugim ~tu turnieju wyniki był: 'I wynik 10:5 dla Polski. W ten sposób 0-1 zerz. . . kowie zarzą<lu P. T. C.) sędzia ku zdu· 

nas t ępu1ą~e: Fn<lrich - Jungman 5:2, 1 stateczne zwycięstwo odniosła Polska g. ~· S.: ~~y~ia(~ski, Bartosi, Ku- mieni.u widzów i graczy dyktule rzui 
~kowsk1 - Czernohorski 3:5, Seg- w stosunku 2:1. czyn~k1. K~m.msk1, Gafa,zk°:; W~gnow- karny dla P. T . C. w 40-ej m!nucic, 

sk·i Zych. C1eslak, Kozak, Suss, f '.;!rcho. który to rzut wykmzystuje Kizd·łt. 

~prą w~ Herbstreicha 
znaj 1zie dz 1 ś swói eoalol!. 

Grę rozpoczyna G. M. S., nad3.i:tc p0 z.mianie stron P. T . C. i>ira z~ 
szybk:e temP<>. G~ście grają prze\vażnie stońcem i wiatrem, niie sci1odZ:.\C "z po­
prawą stroną. ma1ac przewagę. łowy boiska gDŚCi i już w 20-ej mln. w:~ 

W tej fazi:e gry Zych od<laie kilka tych łlł!dnym strzalem zdobywa wyrć· 
ładny<;h i niebezpiecz.nyob centr. z któ- w1ruiącego gioala. 

Na d;is!Gjs7-"~ postedz~niu Wyd ·.ia-1 Sekretariat P. Z. P. N. przesłał . spra ~ynni łaiwo z.ala~wta~ się obr J·1~y go-. w ·7-em mil}!lt J?Ot~m strzel~ Ktw6c;~ 
fu c.i •. ..; r 1 d~scyplmy okr-ęgowego zw1~z i,wę wyżej podaną_ do Ł. z. O. P . N-u, sp0~ar~y. Kilkakwtme stylowo brorn bramlrnr.z <>?l)l1:a i meob.stawHnY.,.\\ 1-
ku p1łkarsk1ego · rozpatrywana będzie J<-ti1rego wydział gier i dyscypliny bę- Kothcki. ~h uzy3kuJe prowadzeme dla P . 1. C. 
nadwyraz inbresująca ~pra ..va gracza d ·,ie na dzisiejszem posied1,eniu szcze- W 21-ej min. z kombi111a..:.,i.i środka- W 35 minucte Slisiński przeb:ja się 
lierl>streicha. t gótowo rozwatał. l wej trójki ataku gości lewy ł4c~nik o- przez obrońców O. M. S-u i Hrzelą. 

Tło bj ciekawej sprawy, kt6rą ,.Exl Epilog tej, nadwyraz ciekawej sprał sti'ym strzałem paku.ie piłkę w s:atkę, czwartą i ostatnią bramkę dla swJrch 
press" przed kilku tygodniami szcze- 1 wy oc7ekiwany· jest z niecierpliwościil, z.dobywając prowadzenie dla G.M S-u. barw. 
~F~ vrzeds~awit.. a więc podpisanie przez sfery piłkarskie stolicy i Łodzi. W pięć minut później Zych strzela Pod koniec zawodów O. M. S. nie 
rrzez !"lLbs.!re1cha dz1łos~erna ddo~ S~O- - _.. __ ...,..._•: ez : -W'J!!D wykorzystuje rzutu karnego, dz;ęk,ł 
ec71leJ e~JI, .na JJO s aw1e prze tOZo- przytorr;inośoi Kotlickiego, który z J)l"~„ 

~~~~~~wo~~~~~~n~cf~~·b~~r~·~ ~~~r~~ N.epowodzt=nia 1.aszych ieź ~źców w N!ct!i. cyi;ją obroow. 
nych zawiaciomiło sekretar~at P. z. P. Zawo~y przerwano wskutek wett 
N-u w Warsrnwie o wydaniu wspom- W ~rzecim d.n.iu konkursów między-J przechodnią nagrodę Polski, zwycięży- ścia na .boisko p~bliczooścl. . 
niancmu graC''OWi ·.„wykreślenia. Cie- n.a.rodowych w NrJCei, w Jronkuren'.;ji ta poraz dmgi mszipanJa. w biegu tym Sę'<i.'Z1a p. OraJwo<la - skandal:·:mJ'„ 
kaws ·~c ohlicze pnybiera ta cała spra- potęg: sk9ku, p:erwsze m:ejsce zajęta 

1 
por. Growski na Mylordzie zajął trze- W przyszłą niedz.lelę P.T.C. urzą• 

'.la_ i~:li <lodamy je.szcze, że w kilka dni Francj.a, drt!~i e. A1:gija. . . I cie ~;eJsc~, rtm. K'fólikiewłcz na Red: d~ oficiab~ ?twarcie s~zonu w:;zyst"" 
Pó.lnL J Ł. T. S: G. zgtasza do P. Z. P. N. I ~tm. Krnhk1ewi.cz na Markiiz1e otrzy . gledzie swste. Por. Szoslan<l aa Ah kich sekcyJ. Pilkarze zmierzą s1e z ł:. 
nowa deklaracJe Iierbstreicłla. I mal wstęa;e ho1K>rową,. W klllWir'sie o 1 dz.iesi-ą,te mie.isce. I K. 5-em lb„ - SZUP- - . 
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Dzlł I dni następnych r - Cała t.6di odświętuJe tryumf literatury polskleJ zagran'c11. 

;,PRZEDPIEKLE'' 
liRBRYElal ZAPDlaSKIEJ. 

Tytani ekranów niemieckich francuskich 

N ·OX. WERNER KRAUSS i ANDRE 
Film, kt6ry był przedmiotem dysHusji mil on6w wld~ów ! Karta z dziei6w n edawnel praesdołci. 

Sadvstvczn wychowawczynie i rozpustn wvchowawcv carsklei R sU I 

Ilustracja muz. pod batutą A CzudnowsKiego Początt'k o godz 4 30 po południu. 

Największy dramat ludzki. 
który prawo piętnuf.e 

mianenizhrodni p. t. ,,BIGAMJA'' VI roli głównej vaigenjalnielsza tragiczka świata 

MARIA JAKOBaNl 
Gra jej w 1ym wleko,>omnym filmie lest taka, na którą ~enjusz zdobywa się tylko raz w tyciu. 

~:!~~em~r~e :e~~a:.zn::l;siy~~~~y~ Hmnry li1org1, Emil Haysa, Anita Dorrls, Ernest VarebBS 
i Inni. 

Głośny ten proces o dwużc i st wo, był tematem rozpraw całego świata cywilizowanego. 

Dla i ~: naueunnh 1 
W f!lm'e tym potęga treści rywalfz11je z mistrzostwem "ry ••• 

--~~_.:.,~~------~~----~-----

l)rkiestra pod dyr. p R Kantora 
Yocz~tek se~s6w o godz. 4.30 pp„ w soboty. niedziele i święta od godz. 1-ej pot. 

··-· -
CASINO• 

Dziś i doi następnych! 
Najbogatszy, najpiękniejszy, najwystawniejszy, oszała­

miający, erotyczny dramat paryski p. t. 

SZALONA 
OC 

W roił głównej: 

Królowa salonów, pit;kna władczyni mody 

HUGUETTE 
DU FLOS 
Treścią szalonej nocy jest 

Pl\RYż \V WIRZE rtocnEliD ŻYCIA 
I porywające sceny z 

,,MOULltł ROU<JE'' 
,,FOLIES BERCiERE'·' 

,,CASINO DE PARIS'' 

ORKIEUKA PO~ DYR. P. l. KAHHRA. 

Początek o godz. 4 30 po poł. 

MM•!MA „„111„lmllllllll„111111„llllllD 

LECZNICA L rb. '!'ed. Stupai ob::!~.fihl:J':~ał 
U łez Q manufaktura naraty 

ekllrZy specjałłstów ' 9:tbinet demy · 5 k .... 
2 

tanio „Kr· •t" Na· 
styt'inv orzy Oórnvm Rvnk 1. Z olna „. 1 wrot 15, , piętro. 

Piotr.ieowsi.a 294 tel. 22· 8 Ceg1elnlaru. 43 .boroby włosów. froqt. 31 
' . Skórne, weneryczne 

przy orzystanku ttarnw. o„b1ar11cktc:h. Tot. 41-32. mocaoo cl· .,, 
p~zy1muje chorych w Ch•>r••Oach wszvsr- Specjalista chorób Naświetlania '111~ ą tJbiory .męski<!, 
luch s11ecralnoścl <'d g. 10 rano do 7-et skórnych, wene~cz- kwareo P damslue, obuwie 
!lO poł. Szczep1eme ospy, analizy (mo- nycb i llł!lcz:o cie> • Ro w~ ' swetry na wyph· 
·zu. lrała, 1trw1. olwo;in etc.J operacie wych. Nalwiet anie (."!~: .... t:o ~~! '''· P1_01rkows~a 37 

opatrunkt. lampił .kw~rcow"' wotwo•v •loil l·!_._!!!l~!_im:!!2.:, 

P d 3 łOl Przv1mu1e od we) Dotrzebny fryzjer ora a z e g. 8 do w rano orayirnu1e od 12-3 c damski i męski 
Wizyty na mte.icte l od 5-8 w. oo poli od 11· 6-9 w od zaraz:. Przędzal-

labiet?ł • operacje od umowy Kąpiele Dla pa6 od 3-5 niaiaa 91 26 
§wiellne. Naśw1e•l:inia lampą 11\VA reo oddzielna poczekał Alelfel' Prze• - bł k ł . ~ 
Wił koentgen. t.lektrvzac1a. Zęoy• nia. 111 sł Ar t przv1 I\ a stę 

sztuca.ne korony ziote platynowe Jl '1 3fS y• Łowicka 7. 
' ' D c:.rneg • O c•ar'"k 26 

1 Cl< sty r. PIOTRKOWS w " "' 
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